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Fa»x pas pcm- wole wody
Pan wojewoda białostocki, nie tak dawno 

jeszcze członek demokratycznego-postępowe- 
go « nawet socjalizującego stronnictwa „Wyz­
wolenie®, jak donoszą pisma, popełnił w dn. 
21 października br. pewne fau^ pas.

Pan wojewoda Kirst. witany tego dn'a 
yr synagodze w Suwałkach przez p r z e d s ta ­
wicieli ludności żydowskiej, oświadczyć miał 
podobno, że w  patriotyzm witających go. 
rabina oraz prezesa Zarządu miejscowe.! 
Gminy żydowskiej, wierzy, ale wśród Żydów 
jest wielu takich, co sądzą, że jeżeli Polsce 
będzie gorzkj, to Żydom bfdzir lepie". i że 
obowiązkiem witających go jest wpłynąć na 
ludność żydowską w kierunku zmiany iei 
usposobienia względem Polski.

Jeżeli tak się' istotnie rzecz przedstawia, 
to podobne słowa w ustach wojewody były 
przedewszyatkiem grubym nietaktem. prży 
powitaniach j uroczystych przyjęciach nie 
wygłasza się morałów. Jestto elementarna 
zasada sayoir v>vre‘u, pbowiąznipca nawet 
wojewodów.

Ale pomijając kwestie aktu podobne 
oświadczenie p. Wojewody dowodziłoby, że 
nie zna on ludności żydowskie i i jej nastro- 
jów, co świndczy bardzo ujemnie o iego 
kwalifikacjach, jako administratora.
. Ludność żydowska w żadnem państwie 

nawet w Rosji, gdzie urządzano pogromy 
w śeis’em zpaczenin. tego słowa, nawet 
w Rumunji, gdzie się Żydów gromi moral­
nie i materialnie, nie st-iJa nigdy na tem 
stanowisku, że im gorzej jest państwu, tein 
lepiej jest jej. Nie może też stać na tafeiem 
stanowisku i ludność żydowska w Polsce. 
Nie może już poprostu dlatego, że lo byłoby 
ekonomięznym nonsensem, szkodzeniem sa­
memu sobie w myśl zasady: na złość babci 
niech mi uszy zmarzną.

Żydzi polsey są narodem kupców śred­
nich i drobnych, drobnybh przemysłowców 
i rzemieślników. Ich materialna egzystencja 
ściśle jest związana z dobrobytem państwa, 
w którem żyją. Tylko państwo bogate i za­
sobne może ich nie przeciążać podatkami, 
tylko państwo bogate i zasobne oraz wiel­
kie może stworzyć dostatecznie wielki we- 
wnętrzay rynek zbytu, zdolny zapewnić Ży­
dom egzystencję, tylko państwo bogate mo­
że utrzymać stałość waluty, stanowiącą wa­
runek nieodzowny prawidłowej kalkulacji 
kupieckiej  ̂ i przemysłowej, tylko państwo 
bogate i silne może zapewnić swoim prze­
mysłowcom i rzemieślnikom zagraniczne 
rynki zbytu, a swoim kupcom możność za­
jęcia się eksportem towarów krajowych. To 
są maksymy elementarne, o których wie 
każdy Zyd, a które powinien znać i każdy
wojewoda.

Żydzi te truizmy ekonomiczne dobrze 
znają i dlatego budują swoją przyszłość 
w kraju na rozkwicie państwa i na jego do­
brobycie. Żydzi sa przeto, niezależnie od 
swoich uprzedzeń lub sympatyj, zasadniczy­
mi państwowcami wszędzie. Bo to leży w ich 
osobistym interesie, a przecież Żydzi się po­
dobno na interesach znają.

I dlatego Żydzi w każdem państwie wie- 
Vmarodo\vem lub deżycie nieskonsoiido- 
wanem są najlepszym cementem państwo­

wym. I dlatego Żydów najłatwiej i najlepiej 
wykorzystać, jako taki cement. Potrzebny 
ie.st tylko rząd, któryby te zdolności i cechy 
Żydów potrafił wyzyskać.

Niestety w Polsce jeszcze takiego rządu 
nie było.

*
Wprawdzie p. Wojewodzie Kirsiowi to 

i owo można byłoby zarzucić w jego dzia­
łalności w fitosunku do Żydów. Można by 
było przypomnieć, że to on na stanowisku 
Dyrektora Departamentu Administracyjnego 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
w znacznym stopniu, zahamował i osłabił 
tempo uregulowania sprawy t. zw. obco­
krajowców, którą śp. b. min. Młodzianowski 
(następnie wojewoda pomorski), człowiek 
niezwykłe" szlachetności, chciał wreszcie 
zupełnie /ukończyć i poprowadzi! odrazu

szybko i energicznie. Możnaby też powinszo­
wać p. Wojewodzie zwycięskiej bitwy, sto­
czonej z żydowskiemi koncesjami na komu­
nikację samochodową w okresie jego woje­
wództwa, zwłaszcza na odcinkach bojowych 
Łomża—Zambrów i Łomża—Grajewo, jako* 
też szeregu wykreśleń z budżetu bądź sa­
morządowych, bądź gmin żydowskich na 
rozmaite kulturalne i samorządowe instytu­
cje żydowskie. Wszystko to jednak nie sta­
nowi jeszcze o tem, by uważać p. Wojewor 
lę Kirsta za człowieka, który sądzi, że sil< 
na Polska musi być wrogiem Żydów i dla­
tego tę myśl projekcjonuje na duszę zbio­
rowości żydowskiej.

Byłoby przeto dla nas rzeczą bardzo po­
żądaną i miłą, gdybyśmy ujrzeli miarodajne 
stwierdzenie, że p. Wojewoda popełnił swoje 
iauy pas w zdenerwowaniu, tub że cała 
sprawa polega wogóle na njeporozum.oma.

ApoKnary Hartgbu.

Kraków, 5 listopada. 
W dniu wczorajszym odbyły się w o k ręgu  

krakowskim wybory do Izby handlowo-prze* 
myślowej w grupie przemysłu. Udział w wy­
borach był stosunkowo niewielki, wynosił 
bowiem 15—20%.

W I- kategorii (wielki przemysł) na 27 gło- 
'■uMcycli otrzymali: 

pp.: Tadeusz Epstein , Ignacy Ehrenpreis,
j inż. Zdzisław Krudzlelski, inż. Amon! Lewal- 

ski i Dr. Ludwik Merz po 24 głosy każdy, p. 
i  dward Zajączek — 23 głosy, p. Arnold Ehren 
preis 4 głosy.

W II. katego^i (średni i mały pcaeanjfół) &  
trzymali na 287 głosujących pp.; .  

ł) Inż. Piotr Król 224 głosy*
2) Roinn Mayzeł 196 głosów-
3) Inż. Eugeniusz Ronka 207 głosów- •
4) Inż. Wiktor Scherer 228 głosów.
5) Joachim Steinberg 221 głosów.
6) Dr. Juda Zhnmermasm 220 głosów. 
Ponadto otrzymali pp.: Siłberbach 45 głoaóW,

Dr. Taub 25 głosów, Fischer 4 głosy, Kuktetk* 
6 głosów, Biegeleisen i Dembitzer po 1 stosie, 

Wyniki, wyborów z prowincji me s 
znane.

m i
Policja nie dopuszcza do manifestacyjnego pochodu ukralAskfegt.

(Telefonem od naszego korespondenta}'
Lwów, 4 11 (Teitl) Dziś panował w mieści© 

względny spokój.
UDAREMNIONY POCHÓD UKRAIŃCÓW
Przedpołudniem zebrał się na placu obok 

katedry św. Jana tłum Ukraińców w liczbie 
około 10,000 osób. Tłum chciał ruszyć pod egi­
dą duchowieństwa w pochodzi© demonstracyj­
nym na cmentarz ukraiński na Łyczakowie l 
przedefilować przez cale miasto. W ostatniej 
chwili policja zakazała odbycia pochodu w s/u 
sznej obawie, że może dojść do bardzo poważ 
nych zaburzeń. O tej samej bowiem porze na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, graniczącym z 
cmentarzem ukraińskim, składali Hallerczycy 
i korporanci hołd poległym w obronie Lwowa,' 
Byłoby więc nięwątpiwie doszło do starcia.

WZMOCNIONA ZAŁOGA POLICYJNA
Policja lwowska została zasilona na czas za­

burzeń kilkuset wychowankami centralnej 
szkoły policyjnej w Mostach Wielkich. Po m<e 
ście krążą bezustannie wzmocnione patrole po 

i licji pieszej i konnej, co nadaje nbaelu Wygląd 
j nienormalny.

ZBOMBARDOWANE MIESZKANIE UKIUW  
SK1EGO DZIAŁACZA.

W nocy z  soboty na niedzielę zostało zasypu 
ne gradem kamieni mieszkań.© jednego z naJT 
wie, dra Marjana Pańczyszyna, b. rektorat taj 
nego uniwersytetu ukraińskiego w© Lwowie. 
Kamienie uszkodziły urządzeni© w mieszkaniu, 
z ludzi natomiast nikt srwamku ni© odniósł. Z ja 
wiła się policja, która nie zdołała jeszczr wy­
kryć sprawców. Śledztwo w toku.
KRYTYCZNY DZIEŃ NA UNIWERSYTECIE

Doniosłem już, ż© na tajnem zebraniu pol­
ski ej młodzieży akademickiej zapadła uchw al, 
iż z  dniem jutrzejszym (poniedziałek) studenci 
ukraińscy nie mają być dopuszczeni do sal wy 
kładowych, prosektorjów, laboratorjów itd. Na 
tem tle istnieje obawa groźuych starć- które 
mają już swe tradycje przedwojenne.

Młodzież ukradiska wystosowała podobno do 
senatu akdenńckiego pismo z zapytaniem, czy 
Senatowi wiadomo o uchwale studentów pol- 

j skich i jakie kroki zostaną podjęte celem nie-
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dopuszczenia do ©kscesów.
DELEGACI WŁADZ CENTRALNYCH 

WE LOWIE.
Do Lwowa przynyi zastępca naczelnego pro­

kuratora przy Sądzie Najwyższym p. P ic rn i-  
kowski, który osobiście bierze udział w śledz­
twie w sprawie ostatnich wypadków.

Nadto zajechał do Lwowa zastępca naczel­
nika wydziału bezpieczeństwa M. Spraw Wewn 
dr. Raczyński, wydelegowany przez min. Skład 
kowskiego.

ROBOTA KOMUNISTYCZNA?
Jak wiadomo, w związku z ostatnimi wypad 

kami zostało aresztowanych kilkudziesięciu 
Ukraińców. Krążą pogłoski, że po stronie ukra 
ińskiej wywołały zajścia żywioły nie tyle na­
cjonalistyczne ile komunistyczne i że poważna 
część społeczeństwa ukraińskiego umywa ręce 
od udziału w awanturach.

BLIZKIE USTĄPIENIE WOJEWODY.
Wiadomość o blizkiem ustąpieniu wojewody 

lwowskiego p. Gołuchowskiego, którą podał z 
caełj pra^y jedynie „Nowy Dziennik", znajetu- 
je obecnie pełne potwierdzenie. Ze sfer najzu­
pełniej miarodajnych dowiaduję się, że nawet 
w kołach sanacyjnych istnieje tendencja d;' 
^ lian y na stanowisKiu wojewody lwowskiego 
ocaz na szeregu wyższych stanowisk we Lwu

komisli mandatowe! w przyszłym tygodniu
Genewa, 4 11 ŻAT. Rząd palestyński prze- ) n'i€ Płaczu. Rząd palestyński zaopatrzył petycję 

słał Komisji mandatowej przy Lidze Narodówr j sjońską szeregiem uwag. Przypuszczalnie wej- 
petycję, wystosowaną przez Egzekutywę sjon- dzie petycja pod obrady komisji w, połowie 
ską w Palestynie, a dotyczącą zajść przy Soa przyszłego tygodnia.

Ili W W
z udziałem pułk- Wedgwooda

Bukareszt, 4 11 ŻAT. Dziś odbyło się tutaj 
wielkie zgromadzenie ludowe z okazji 11-leeia 
deklaracji Balfoura, Uroczyste przemówienie 
wygłosił pułk. Wedgwood, który przybył tutaj

w czwartek, powitany entuzjastycznie przez 
przedstawicieli spoleczeństw-a żydowskiego w  
Rumunji. Na cześć pułk. Wedgwooda wydał 
przyjęcie minister spraw wewnętrznych, Ehlca.

Krwawa tragedja na sali koncertowej
we Wiedniu

1 OLIWA DO OGNIA. v
. W dniu dzisiejszym bawią we Lwowie posło 
iwie endeccy Trąmpczyński i Rybarski, którzy 
biorą udział w naradach Stronnictwa narodo­
wego. Dziś odbyło się też tajne zebranie stu­
dentów polskich, na którem obaj przywódcy 
endecji przemawiali na temat wypadków lwów 
kkiab —

Przez trzy dni obradował też Zjazd Haller­
czyków, na którym przemawiali m. in. gen. Hal 
Jer i b. kapelan I. Brygady ks. Panas, obecny 
ezłoaek P. S. L. Piast.

E C H A  Z A JŚĆ  LWOWSKICH W TARNO- 
<|i POLU.

Wedle wiadomości, nadeszłych tutaj z Tar­
nopola, zebrało się tam po nabożeństwie w cer­
kwi około 2000 Ukraińców, którzy chcieli ur/ą 
idzić pochód przez ulice miasta dla zademon­
strowania solidarności z Ukraińcami we Lwo­
wie. Policja jednak zabroniła urządzenia po­
chodu, a gdy tłum nie ustępował, wykonała 
■zarżę. Dopiero wówczas demonstranci się roz­
prószyli

Wiedeń 4. 11. PAT. W sobotę wieczór była 
wielka sala koncertowa „Konze-rthausu", w cza. 
sie koncertu skrzypka Vasy Priliody widownią 
krwawego dramatu. Były rtm. austriacki baron 
Gartner oddał w loży w czasie przerwy 5 strza 
łów rewolwerowych d księżniczki egipskiej 
Gigi Muhet (córki b. egipskiego ministra skari . 
Mohet-paszy), kładąc ją na miejscu trupem. - 
SprawTca został natychmiast aresztowany.

Publiczność, zaniepokojoną strzałami, zdoła­
no uspokoić i skłonić do dalszego wysłuchania 
koncertu. Baron Gartner jest rozwiedzionym 
mężem wdowy po przemysłowcu naftowym, 
Mac Garvey‘u. Przesłuchany przez policje spra 
wca zamachu podał jako powód, że nie chciała 
wyjść za niego zamąż. W sprawie dalszych 
szczegółów donosi dyrekcja policji, że Gartner

| miał tyiok bardzo skromną pensję i że chciał 
j przez małżeństwo z księżniczką egipską wyjść 
i z kłopotów finansowych. Twierdzi on, że ko- 

chał ją bardzo i że w chwili popełnienia zama­
chu nie wiedział, co czyni. Był on zdecydowa­
ny poślubić księżniczkę, jednakże oiciec jej od 
samego początku sprzeciwiał się temu małżeń 
slwu. Ponieważ Gartner obawiał się, że ojciec 
zabierze księżniczkę do Egiptu, oddawał sie z 
rozpaczy alkoholizmowi i pod wpływem tego 
zastrzelił ją. Wedle opinji lekarza policyjnego, 
morderca wprawdzie przed mordem wypił ao- 
syć dużo, ale stan jego był zupełnie normalny i 
odpowiedzialny. Śmierć księżniczki nastąpiła 
wskutek krwawienia wewnętrznego. Zwłoki 
zamordowanej poddane zostaną obdukcji sądo 
wej.

Wielki dzień rolników w Rzymie
25.000 rolników, przybyłych z całego kraju, — 
przeciągnęły wczoraj rano ulicami miasta na 
Plac Wenecki i złożyły wielką ilość wieńcy na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Wszyscy rolni­
cy, zgromadzeni na Placu Weneckim, witali o- 
wacyjnie Mussoliniego, który z balkonu pała- 
wielkie znaczenie tego zgromadzenia i witał 
serdecznie przybyłych rolników, obiecując im, 
że rząd faszystowski zrobi jeszcze wiele dob­
rego dla dobra rolników. Pragnę, — mówił 
Mussolini, — aby rolnictwo postawione zostało 
na pierwszym planie gospodarki włoskiej, a to 
dla zupełnie uzasadnionych powodów, — na­
rody, które porzucają ziemie I lei uprawę, ska­
zane są na upadek. Mussolini dodał następnie,

że pragnie rolnikom okazać swoją wdzięcz-, 
nosć jako faszysta, oświadczając, że faszyzm, 
cliociaż pochodzi z miasta, nie zdołałby nigdy 
obalić dawnego ustroju bez potężnego poparcia 
rolników. Wśród frenetycznych oklasków Mus 
solini zakończył słowami:

„Pragnę nadzwyczaj, abyście się czuli dum­
ni, że jesteście Włochami. Z dumą stwierdzam, 
że jestem waszym przyjacielem, waszym bra­
tem, waszym przywódcą i spodziewam się do­
prowadzić was do wielkiego, świetnego zwy­
cięstwa". — Po długotrwałej, burzliwej mani­
festacji na cześć Mussoliniego, rolnicy rozeszli 
się do domów-

Gabinet koncentracji w Rumunji
Bukareszt, 4 11 PAT. W kołach politycznych 

krążą pogłoski, że pomiędzy generałem Aveię- 
scu, prof. Jorge i dr Lupu zawarte zostało po­
rozumienie, na mocy którego ma być przedsta 
wiony Radzie Regencyjnej projekt utworzenia 

i gabinetu koalicyjnego z udziałem stronnictw

j reprezentowanych przez wyżej wymienionych 
’ polityków. Jak zapewniają, b. minister spraw 

zagranicznych litulescu został wezwany przez 
Radę Regencyjną i przybędzie do Bukaresztu 

| we wtorek. Prasa przewiduje, że odgrywa; 
j on będzie główną rolę w nowym gabinecie.

i

Afera Blummenstema załat­
wiona ugodowo

Wiedeń 4 11 PAT, Dzienniki donoszą z Paty 
ża, że w procesie karnym bankiera Rlumenstei 
na i towarzyszy, o fałszowanie papierów wę­
gierskich nastąpiła ugoda.

Oskarżeni ofiarowali rządowi węgierskiemu 
pełne odszkodowanie >.a -traty spowodowane 
fałszerstwami, wobec czego przedstawień! rza- 
du węgierskiego poprosi! o odroczenie rozpra­
wy na dwa tygodnie. Sądzą, że w tym czasie 
afera ta zostanie ugodowo załatwiona. Oskarżę 
ni zostali wypuszczeni na wolną stopę.

— o -----

„ŚLEPY PASAŻER".

1 Clarence Tcrhune, który  wślizgnął się na F 
kład Zeppelina, a jak inna wersja powiada, dost 
się na okręt [nawietrzny na skutek układu pra 
Heursta z dr. Eckcnerem. W każdym razie ..ślep; 
pasażer był największą sensacją powrolnego lo 
Zeppelina
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Dokończenie sprawozdania z obrad Konferencji

Przemówienie Dra Schwarzbarta
I-o rweracae dira Sommers-tama, zaibdera gtos 

kcJłd jttet 1 w ybrany  potem prazesean now ej Egze­
kutyw y, adw dr. Ignacy Wchwarabart. Na wstę­
pie uwoncc dftoaazydł wy-wodów za ją ł £ ę  dr.
SchwaraL-nrl s p r tw ą  .Iróbnycfa z.nian w  sta iuc .e  
OrganŁaacJi słomstyczmej n as ie j dzielniej-. Zińia- 
j i j  te  io ą  w  tym  kierunku, że dotychczasow ą ilość 
u d je k ó w  Egwkurtywy w  liczbie oeóL pięciu, roz- 
-zerro stę  a* 7-4u członków, co zresztą pi-zewi- 
daw ne Jest w  statucie. N atom iast dotychczasow ą 
Radę Centralną, sk ładającą  się z 25 członków, prze 
inSanowaeoóy na tzw. Kom itet Centralny. Egzeku­
tywa U rgłśkbecji stanow iłaby preżydjiuni Komite- by rozw iązana,
tu  centralnego, k tó ry  stałby się w spółczynnikiem  1 
władzy w ykonaw czej 'Egzekutywy Każdy członek 
Egzekutyw y będzie od tąd  m iał odrębny, konkretny 
resort. W reszcie Rada P arty jna , k tó ra  dotąd o- 
b radow ała  przeciętn ie mniej więcej co pół roku, 
m iałaby się te raz  zbierać częściej. Nadal u trzym a­
na byłaby K om isja Polityczna O rganizacji, jako 
osobne jej d a ło  pod egida Egzekutywy.

Z kolei przeszedł dr. I. ScUwarzhart do amów.re- 
cia przyszłej działalności Egzekutyw y sj emskiej, 
i aa o  desygnow any jej prezes Spraw am i ideokfei- 
eznema — ośw iadcza dr. S chw arzbart — nie bę­
dzie się m usiał zajm ować, o ty le ,,że  spraw ę tę  po­
rusza li już jego. przedmówcy. Idzie raczej o  py ta­
nie glóyyue i  konkretne: Jak ma i może kon teren-, 
cja iwyło-rćome z niej oowe w ładze party jne sp ro ­
stać zadaniom ruchu słońskiego w  n aszej dziel - 
ntoyt

By jednak odpow iedzieć,, jak sp rostać  zada­
niom naszego ruchu, należałoby przedewszystkiem
zapytóć: Jak ie  sm te zadania? W lym względzie na­
potykamy i napotykać Wciąż będziemy na konflikt 
zagadnien ia:

suprem at P alestyny, czy troska o golus?
Ć'ił5 -Zidanteiń rfiówcy dogmatem już raz  w tej spra- 
,v*ie stać się'w iinna synfe%  obydwóch tych kięęuu 
ków Bo poprzedni mówcy, zarów no d r
Hantke, jdk tr. Som m erslein i dr T erło , w ołali z..i 
czeznś, przed czem nleina ucieczki. W ystąpiliśm y 
p rttó iw  tzw. ideólogj: katastro f tj przeciw  zupa-
f rij-rWflfiiilli. cim ii rvn łiA7l tv*Tlr r\ \xrwn ik-‘i^m or»_

bycia z  cienia tych całych rzesz naszej in te ligen­
cji — także na prow incji, na pery lerjach  nasze­
go ruchu.- Iduh* o up. by nie narzekać na ciasno­
tę ko ła ludzi wddanyófi. nam W całości ale, by 
zew rzeć szeregi i  zebrać wszystmie siły  z  powi c 
tein na o k rę t ajoństó :

A wtedy, rozporządzając nowym zapasem  idea­
lizmu, inteligencji i  młodzieży, z  pew nością podo­
łam y zadaniom. I talk jeśliby  z pośród licznej rze­
szy k ilku  tysięcy naszych akadem ików  do pracy  
staw iła  się ty lko  chociażby część tob, spraw a n a­
leżnego tem pa aaw izycji im. nasze fundusze była-

M lodziel
ma i  musi mieć sw oją problem atykę, to  praw da, 
Ale unifikacja^ k tó ra  objąć ma szeregi starszych, 
inusi też zespolić w szystk ie tak  liczne u nas o r ­
ganizacje młodzieży. I tu w ykorzeniony być musi 
separatyzm , a W prowadzone zasady unitikcji. W 
ten sposób młodzież nasza odciążyłaby starszych 
w tak licznych zadaniach naszej organizacji. 

Również i
kobietą żydowska,

która w naszej dzLetaicy i organizacji Zajmowała 
dotąd stosrm bowo m ało aktyw ne stanow isko, mu­
si obecnie ułatwić- no ra . Zadanie i odc iążyć  nas w

pra«,y. I  kobieta żydow ska zająć się musi konkre­
tn ie nasienni zadaniam i. A w  myśl racjonalnego 
podziału pracy oddać nam może duże usługi 
zw łaszcza na polu akw izycji na rzecz naszych fun­
duszów.

Mlowca om ija zagadnienia ideologiczne, a to  w o­
bec doniosłości zadań konkretnych. Ze spełnienia 
tych zaaań z rew ji sił płyhąć też winien opty­
mizm, nic ten oficjalny, ale praw dziw y, w ynika­
jący z poczucia siły i w artości Ideał nasz, to  jak ­
by skrzydła, które ponosić nas w inny i być ra 
marni naszej pracy. N ajistotniejszą zaś rzeczą to  
w łaśn ie ta  praca, o p arta  na jedności, głębokiem 
poczuciu w ielkiej odpowiedzialności na nas cią­
żącej. Ta praca zaś wzmoże

ofensywnoać naszego ruchu,
a życie samo już korygow ać będzie pewne radyka- 
lizmy. Kompromis nie może oczy w iś oie być na­
szą dewizą, gdyż inaczej o siedli byśmy na mieli­
źnie. Nam zaś nie wolno obniżać lotu, ale m ając 
na oku zespolenie sił, podzaal pracy, obudzenie sił 
śpiących i ukrytych, aktyw izację mjodzieży i  ko­
biety, wzmożyć tem po i ofensywę naszej pracy i 
zabezpieczyć sobie tak i rezerw oar sil, by go jul 
nic nadw ątlić nie mogło (Huczne oklaski).

P o  przem ów ienu dra S chw arzbarta podjęto dal­
szy ciąg przerw anej dyskusji, przyczem głos Ta* 
h ie ra li ni. in. pp. Blecher, W AleksandrowLez, 
L aufer i  k ilku  przedstaw icieli prow incji.

Końcowe. przemówienie Dra Feldbiuma

trjywadlui jakoby ojoiilzm byl tylko wynikiem an- 
tyseTfljtyzanlli1 Nie, my wierzym y w pozytywne prze 
s Janki sjonęzrnu.i w io, że choćbyśmy żyli lu w  e- 
ko.ąomicznein E ldorado, w  dobrobycie, em igracja 
stąd i odbudowa naszej ojczyzny byłaby taksam o 
naszą tęsknota, nn.szem '.. skazaniem, naszą pracą. 
Jeśli zaś. gie żyjemy yv lakiem Eldorado, to oczy­
wiście napięcto naszej tęsknoty i naszych zadań 
jest tero ttfiększe, ale tak czy ow ak sp raw ą naśżą 
jest w  głębokiem skupieniu, a w.ęc w w ew nętrz­
nym spokoju i poczuciu siły  tw orzenie naszej sie­
dziby natodówej' w  P alestyn ie Źe tak jest, a nic 
inaczej; świadczyć może o  tem choćby ofiarność 
i wysiłku nasżych bogatych braci w  Ameryce, 
którzy mimo dobrobytu myślą i p racu ją nad odbu­
dową Pu4**tytfy 

T u zaś, vr krabach o  mniejszym dobrobycie m u­
simy w alczyć o  popraw ę ekonomicznego bytu, ą  
walczyć o to  piA jnoŁna w szak inaczej, jak rów ­
nież i d rogą O rgąaizarji politycznej Tak więc za 
zęb ia ją się "wyraźnie, w szystkie te trzy . zadania: 
cdbuflowy Palestyny, w alki gospodarczej i połity 
eznej w goluąie. Oto funda nenl naszej pracy. Je ­
śli podnoszą się. tu i ówdzie glosy, źc gros n«- 

. szych w ysiłków  skierow a iL być "winno ku Pale- 
stynić, to rzecz Jas-ria, ale jestssm v zdania, ,że 
w łaśm e gminy żydow skie stać się winny narzę­
dziem o Ibu iowy ttamlego kraju.

Jedną z w alnych bolączek naszej organizacji w 
olsce Jest

brak  unifikacji.
1>z»ś odczuwają to w yraźnie wszyscy i w ypow ia­
dają się przeciw  pogłębianiu przepaści między o r ­
ganizacjam i śjońsLieini poszczególnych naszych 
i.zielnie. Nie wolno lian: tracić sil na spory we­
wnętrzne. Pam iętajm y o tem, że to umożliwiło 
chwilowe pojaw ienie się nĄ w idowni trupów asy­
m ilacji i że tylko zw artym  'rontem  staw ić będzie 
my mogli czoło w szystkim  przeciwnościonj. W 
tym kierunku trzeba naVr też kontynuować prace 
rozpoczęte przez poprzednie egzekutywy 

Skoro skarżono się tu na brak ludzi „narybku ', 
to podnieść tu należy

konieczność system aty2ącj| pracy, 

podziału jej na resorty , o raz  konieczność wydo-

Po dyskusji, jaka  w yw iązała się na m argine­
sie w ygłoszonych refera tów  i przemówień, zabie- 
. a glos prezes egzclćutywy adw. dr. Szymon Feld- 
irir.ni. 'kiory ódp-owiaua dyskutc-nto-m i wywodzi 
mniejwtęcej: Jesteśm y narodem  baręzo  niecter- 
pliwyin, gwaiięiyfnyni, n ieraz aż do fanaty/m u, co 
/aesz lą  na..Hob.re-v><ychcdzi‘naszem u iitebow l- Ale 

luaiszt-j pracy potązebny je^t róvyiueał - um iar i
; )< .g. f  ■'

Cenimy Wszyścy iiai dzo ''wysdko zapał mlodziie- 
ży, ale pochw alać nie możemy tupetu i  pozornej 
„łatw ości w lozwi.ązywaaiu. najzaw ilszych pro- 
iwematów, pam iętać musimy, że w naszych w arun  
kadr oyozycjfi jest zbytkie n, że nam zależeć wiin- 
no przedewsżystikicin na silnej arm jj, na wzmo- 
żeuiu pritcy. Tak też, jakkolw iek zagadnienie Je- 
wiśh .-i.ger.cy' budzi w niejednym z  nas poważne

fir.ry na nasze fundusze, to  m e  zw ykłe „datki", aie 
w łaśnie um ożliw ianie chałucom pra.cy w P a le sty ­
nie. Tak, ty lko rydw an pracy, k tó ry  objąłby rta/s 
w szystkich, wzmoży tem po naszego ruchu odro ­
dzeniowego i  odbudowawczcgo. (Długotewał* O- 
k laski).

Podziękowanie dla ustępujące) 
Egzekutywy

Przewodniczący Dr. Ooldwasser stawia wniosek o 
przyjęcia sprawozdania Egzekutywy do wiadome  ̂
śct i wyrażenie jej podziękowania 1 uznania za iei
działalność.

Zanim przew-odiczący poda! powyższy wniosek 
pod glosowanie, udzielił głosu drowi Sch-edtnerowl, 
'celeiii złożenia sprawozdania komisji weryiikacyj-

.yąLpliwóści, to jednak trudno ją  zwalczać, nie nel. Na zjazd przybyło 188 delegatów; 9 mandatów
. . . i ją c  nic mnogo W m iejsce tego w ysiłku i  tych, 
prób. Ł a tw ą  to rzecze krytyikować, ale dlaczego 
krytycy ci oie zgłaszają się z innym  pumysłem w  
ndcjice Jewiish .kgency? P alestyna i  ruch nasz, 
jcge Pu-dżet s taw ia ją  na>m coraz w iększe żądania.
L zadaniam i tęmi .czekać nie. można, bo one są 
cc iaz  bardziej palące.,

Nic lu nu zjeżd-zie naszej dzielrwcy miejsce na 
lozilrząsanie zasadniczych problcniów. , Mi:ejscem j 
pp Lo’ kongres i  jego \ylaĄza.„ w ykonaw cza — egze- 
kutyw u londyńska. Naszem zaś zadaniem  karność ; 
j. praca. Bez Względu na p.ześzkoay i trudności! j 
lidżież człowiek, któryby-łąk , jak Wpizurann przez ] 
tyic lut, wśTód takich przeszk0.il, dźw igał na sobie i 
całość naszego-dzieła ? Toteż pod najw yższą odpo- i 
w iedzislnością nie śmiemy przyczyniać się do r o i  
bijania naszej organizacji.

jąkkohy iek  m oże ikezawsze w śród głosów kry- 
iyki . ńo-jKiUzeć możemy się napraw dę zdrowego 
ziarna, lo jedrmk.mie wolno, nam ironicznie przyj- 
u..owuc. ia-lóWi j skarg, czy to ze, strony naszej. 
ą..io..izwżj, czy 1..p',v.ncj,i. J o  bowiem nasi iiajle- 
ps-i pracowracy JPrzez mlo.izież przem aw ia zro ­
zum .ały ogień buiilu, ale pieryvszem zadaniem 
nilcdz.oży Li-j n.iclylko i-łmlucowej jest: tłuc tw a r ­
de kam ienie przeszkód i trudności''naszych!

T aka już nasza nnUir.:: że bywamy niezado-wo 
leni. Nie lak to daw no wołaliśmy przecież o  zaj- 
mowam e kię przez naszą organizację całokształ­
tem  życia żydow skiego ,, dziś zaś znów w ytykali 
Miiy zbytnie oddawanie srę tylko [.oLityce k ra jo ­
w ej,, jakkolw iek nie życzylibyśmy sobie zwężenia 
■koryta’ naszej działalności Zapominamy, że to 
praca trzym a i spaja w szystko, żc aktyw ność i ę- 
r.ergja. T ow arzyszką pracy  jestzaś i cierpliw ość 
Jeśli nasze 'akcje  na rzecz funduszów narodo-wych 
nie dały polnego rezultatu, lo może i dlatego, że 
zanadto teoretyzujem y i spieram y się! Nie form uł­
ki, ale praca — to zdrow ie i d rogą wzm ożeni* tfem 
pn naszej prący P ra c ą  tą  je s t może rów nie do­
brze, jak „chalucijut" i praca „zbiórkow a". Bo o-

z początku zakwestionowano, ponieważ odnośni de­
legaci, z których niektórzy byli też członkami koml 
sji politycznej, nio uczyni! zadość swym abowią*' 
kom wobec Keren Hajesod.

Po przyjęciu rezolucji piętnującej poatwvw«M 
tych wszystkich, którzy nie poczuwają się do i aa. 
nych obowiązków wobec Kfieu Hajesod. pęzystti- 
piono dc głosowania nad wakstkiem ;drt tinitiwwee 
ra. j ' ’ ’ X ' '

Wniosek o przyjęcie sprkWożdantr ł̂tępdlące «- 
gzeklrtyWy i ^wyrażenie mł updźlęfrfn 1 mfaMUa 
przyjęty zostai wszystłcłentt >i^Osamł pmokętko iCit* 
rem; rozhitat tan. wywolai łW|toty^aie otefeski leoa 
ferencil-

Przewodniczący udzielił głosu obecnej n a . Mii

to w. fielli Pewzner
delegatce Centrali Ker en Kafetneth z 1 Jdrożoiłmy. W 
dluższem pelnein teippetameatu przeroówienki zazna 

j czyla ;p, Pewzr.er, że podróżując p<> Matopolsce u -  
j chodniej spotykała się wciąż ze skargami młodzieży.
I która zarzuca .staTSzyżnip, partyjnej obojętność- w o­

bec jęj; zainteresowań. Największą obojętność wo­
bec sp-awy narodowej okazują jednakowo; kobiety. 
Mówczyni nie czyni pod tym względom wyjątett na 
wet dra to r  znanych sjordstów, które w pr-z iciiwsta 
.wieniu dc swycli mężów nie wykażują żadne, źyw- 
szel aktywności. W  rękach kobiety spoczywa kiucz 

; do oży.Uienia akcji odbudowy. Palestyny Jeśli kobie 
i :y okążń couajmniej takąsamą gorliwość, jaką okazu 
j ."ą mężczyźni, dzieło odbudowy ojezyąny stanie się 
I konkretną rzeczywistością. Mósyczyni opowiada inte 

resującp przy-klaidy ze swej dinąłaTi|o§ci : propagandy 
styczno;, a między tiimi o dwóoh tylko kobietach z 
Rumimjii, które same jedne w ostatnim roku zebrały 
imponującą kwotę potrzebną na utrzymanie całej jed 
n-ej kolonji. W ywody mówczyni nagrodzone zostały 
hucznymi oklaskami.

Następnie udziela przewodniczący gtosu naczelne­
mu redaktorowi „Nowego Dziennika", drowi Berkel. 
hainmerowi, który polemizuje z nielicznymi i  i q » . i
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mi, niezadowolonymi z  Nowego Dzlenmtóa" z powo 
du rzekomo niewystarczającego zajmowani* sie 
przez „N. Dziennik" problemami sjonistycznymi. 
Mówca wykazuje, że dziennik nie jest ani pismem 
tygodniowem, ani miesięcznem, lecz musi objąć ca­
łokształt życia publicznego Niema mimo to ani jed­
ne) dziedziny życia żydowskiego i sjonistycznego, 
którąby „Nowy Dziennik" zaniedbał. Można przeci 
wnie zarzucić delegatom, zwłaszcza tym z prowin­
cja, że nie rozwijają należytej propagandy za „No­
wym Dziennikiem".

Głosowanie nad rezolucjami
Imieniem komisji permanencyjnej otrzymuje głos 

adwokat dr. Zimmermann, który po wygłoszeniu kró 
tkiego przemówienia odczytuje rezolucje komisji per 
manencyjnej, komisji palestyńskiej i komisji gospodar 
czej.

Rezolucje komisji w sprawie Keren Kajemeth od­
czytuje delegat Biaft W szystkie te rezolucje zostały 
jednogłośnie przyjęte.

Tow. Salpeter otrzymuje głos celem uzasadnienia 
rezolucji w sprawie młodzieży. Po krótkiej dyskusji 
w  tej sprawie, w której zabierają głos dr Franke), 
inż. Wechsner, mgr. Weinberger, uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, domagającą się zlania się w szyst­
kich ■wychowawczych organizacyj młodzieży w jed­
ną.

Następnie otrzym ał głos delegat Schechter który 
imieniem gruipy rewizjonistyczne; odczytał rezolucje.

skierowane przeciwko Jewish Agency. Del. Dr. Stein 
wnosi o przejście dc porządku dziennego rud temi 
rezolucjami. Wniosek ten został pizyjęty wszystki­
mi glosami prócz rewizjonistów.

Jednogłośnie pizyjęio rezolucję, zawierająca pro­
test przeciwko zajściom przy Kotel Maarawi, oraz 
■rezolucję z wyrazami czci dla przywooców sjoniz- 
mu światowego, prof. Weizmatma i Sokołowa (dłu­
gotrwałe niemilknące oklaski).

Zakończeuie obiad
Przystąpiono następnie do wyboru nowej egzeku­

tywy i Racy- centralnej,  * \
N ow y.prezes Egzekutywy Di. Schwarzbart w 

krótkiem przemówieniu podziękował za zaufanie. Ży 
jemy ooecnie w apoce, kiedy państwa powstałe, na 
gruzach światowej wojny, obchodzą swoje 10-,ecia. 
Jest to chwila nader uroczysta i doniosła. My Żydzi 
jesteśmy jeszcze w okresie dalekim od takich podnio 
słych dziejowych momentów. Jeśli jednakowoż skon 
centrujemy wszystkie swe siły, jeśli z entuzjazmem 
pracować będziemy dla dzieła odbudowy Palestyny, 
może nie my, ale nasze dzieci dożyją tej chwili, kie 
dy cały świat będzie nam gratulował do uzyskania 
naszej niepodległości. (Huczne ourzliwe odaski).

Przewodniczący tow. Neiger zamyka obrady. Dele
gaci wśród śpiewu ,Hatikwy“ się rozchodzą.

• • •
Uchwalone prznz Konferencję rezolucje og łosi­

my kolejno w  następnych numerach.

Lektura gazet w szkolnictwie
Praktyczny projekt

Jednym z zasadniczych wymogów pedagogiki 
współczesnej, uwzględnianych bardzo szeroko w 
szkolnictwie zachodnio-europejskiem, jest ciągłe na­
wiązywanie do aktualności, do życia współczesnego 
ndżkości. Postulat ten, do niedawna uważany za nie 
możliwy do realizacji w szkolnictwie powszechnem i 
tredniiem, stał się dziś częścią składową niemal wszy 
•tkich programów szkolnych. W płynął na to w pier­
wszym rzędzie roziegiojszy dziś „zmysł" dla aktual­
ności 1 to polityczne), ekonomicznej i technicznej 
w śród samej młodzieży, która często zarzuca uczą­
cego różnemi pytaniami, nieraz tylko luźnie związa­
nymi z  przedmiotem nauczania, a dotyczącemi wielu 
oojawów życia współczesnego. W  związku z temi 
zainteresowaniami młodzieży i z dążeniem do t. z w. 
wychowania obywatelskiego ustanowiono w szkol-^ 
nictwie polsłJem nawet specjalny przedmiot naucza­
nia, t. zw. nauki obywatelskie,, traktujące o niedaw­
nej przeszłości i o współczesnych problemach pań­
stw a polskiego. Szkolnictwo angielskie, francuskie i 
niemieckie poszło pod tym względem znacznie dalej. 
Ntetylko w  wyższych, ale i w klasach niższych usi­
łuje s«ę na spec'alnych godzinach wytłumaczyć nie­
które zjawiska społecznego życia. Wedle programu, 
godzony te poświęcone są szczególnie należyrej pro­
pagandzie idei Ligi' Narodów i pacyfizmowi. W kia- 
sach zaś wyższych glównem źródłem nauczania są 
poważniejsze polityczne i ekonomiczne artykuły pra 
sy  codziennej, które stanowią podstawę dyskusji o 
współczesnych problemach politycznych i zaznaje

miaią w ten sposób ucznia już na ławie szkolnej z 
życiem społecznem. Oboit znaczenia ściśle wycho­
wawczego mają te lekcje .bardzo ważne znaczenie 
społeczne, wzbudzają bowiem, jak wykazują głosy 
pedagogów, duże zainteresowanie i są bardzo odpo- 
wiedniem uzupełnieniem wiedzy, nabywanej w szko­
le.

Ten postulat współczesnej pedagogii, — niezmier­
nie ważny czynnik w wychowaniu, • -  nie został do-1 
tąd ani zapoczątkowany w szkolnictwie nebraiskiem 
w gomsie.-O nauczaniu, czy o wskazywania na pro­
blemy Współczesnego żydostwa niema narazie w 
szkolnictwie hebrajsklem mowy. W najlepszym ra­
zie ogranicza s!ę to „nawiązywanie do aktualności" 
na nauczaniu geografii Palestyny i na nauce hisiurji 
żydowslt.iej, do czasów Herzla włącznie. Pozatem u- 
czeń w szkole hebrajskiej o współczesnem życiu i 
dążeniu żydostwa światowego nie dowfadu>e się nic 
albo prawie nic. Stąd wypływa też częstokroć pew­
na obcość ucznia wobec aktualnych zagadnień żydo­
stwa, stąd wynika między innemi bruk zaintereso­
wania dla książki; czy gazety hebrajsk ci. uwydat­

n ia jący  się tak silnie naprzykład u nas w] Polsce, 
stąd też wynika ów stosunkowo malv dopływ sil ze 
szkolnictwa hebrajskiego do żydowskiej, narodowej 
pracy społecznej. Jest to nuży brak w wychowaniu 
hebrajskiem, brak szczególnie dotkliwy, jeśii uwzgię 
dnimy okoliczność, ze nawet w szkole hebrajskiej 
wpływ elementów częściowo na.odowo obojętnych 
jest z rozmaitych względów stosunkowo duży.

Aby temu zaradzić,'w ysuw a znany publicysta i r -  
dowski, Ernest Simon, bardzo praktyczny, bo dają. 
cy się zrealizować projekt aby w szkołach hebraj­
skich w wyższy cii klasach wprowadzić Ukłute rism 
palestyńskich, a w szczególności pisma robotnicue- 
gc „Dawar", pisma inteligencji „Ha-arec“ i tygodnika 
mizraehistycznego . Hator". Korzyści tej lektury są 
— zdaniem autora — następujące: Przcdewsayst-i
ktem młoda generacja żydowska zapozna się z iy i  
wym językiem hebrajskim w Palestynie, a nie aleg* 
■wątpliwości, że pismo jest pod tym względem bax- 
dzc uoorym pomocnikiem. Pozatem częsta rv*uktr- 
na lektura Jiebrajskie] prasy daje gwarancję,, ic  n<* 
wa generacja sjonistyczna będzie ściśle] złączona i  
rzeczywistością palestyńską, niż generacja starsza.' 
W sioniźmie byłoby napewoio mniej ni "po rozumień I 
Loniliktów, gdyby istniało należyte zrozumienie pro­
blemów i zagadnień sjonistycznych, co Jest m ożliwe 
wyłąeznie za pośrednictwem prasy ralcsly iskiej. 
Pozatem lektura pism w szkolnictwie wpłynie na per 
wno dodatnio na sytuację finansową wydawnictw 
hebrajskich. Regularny wykaz nowych książek he­
brajskich pozyska niewątpliwie niejednego czytelni­
ka i umożliwi -ozległą działalność wydawniczą. A. 
w końcu rzecz najważniejsza, że za pośrednictwem 
prasy codziennej może czytelnik zapoznać się z n a r  
Ważniejszemi zagadnieniami świata z punktu widze­
nia żydowskiego. Autor projektu widzi w lektorze 
prasy hebrajskiej konieczne dopełnienie wykształce­
nia judaistycznego i pierwszorzędny czynnik w ycho­
wawczy.

W arto przypomnieć, że na zjeździe Tarbutu przed, 
dwoma laty wystąpił z podobnym projektem Ża- 
botyński, wskazując że w żydowskiem szKoimstwiie 
w  Ameryce odczytuje się regularnie w  klasach co 
tydzień biuletyny Żydowskiej Ajencji Telegraficznej. 
Są to projekty, które zasługują ze wszech mla-r na 
zainteresowanie ze strony nauczycielstwa hebraj­
skiego, które często wyraża niezadowolenie z obec­
nego stanu rzeczy. Kę).

"ursy akcyj, jako iJusCracja 
dobrobytu poszczególnych

Rraiów
ęsn) Mimo powrotu względnie ustalonych warun­

ków gospodarczych w całej Eueopie, istnieją jeszcze 
ogromąe różnice w Oszacowaniu gieldowem warto­
ści akcyj przemysłowych w różnych państwach.

Tak naprzykład biorąc za podstawę rok 1913, 
względnie 1914 wynosiły kursy akcyj przemysło­
wych w roku 1927: w Anglji 201%, w Stanach / je d ­
noczonych 228%, we Francji 58%, w Niemczech 
51 proc., w Czechosłowacji 45 proc., we Włoszech 
31%, a w Polsce zaledwie 21%.

W tak ogromnych różnicach uwidacznia się sŁan 
dobrobytu gospodarczego poszczególnych państw, a 
zwłaszcza rentowność przemysłu, zaopatrzenie w 
kapitał i... solidność gospoda-ki w spółkach akcyj­
nych.

W E S O Ł Y  K ftC iK  ~

K APIĄCE W IE C Z N E  PIÓRO.
— Ma pan ślic ine  wieczne pióro. Ile pana kosz 

towało?
— Dotąd 20 ii.  i trzy kamizelki.

SZALOM  ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
A utoryzow any przekład Leona Templera

21) (Ciąg dalszy).

Z więzienia (za żadną poręką ani protekcją nie u- 
dało się adwokatowi Stowna uwolnić go z aresztu 
aż do czasu rozprawy), kierował Stown swoją obro 
ną. Co dnia przychodzili doń adwokaci i naradzali 
się nad każdym krokiem, jaki mieli przedsięwziąć.

Przedewszystkiem zabrali się do urabiania opinji 
publicznej. Stown wiedział bardzo dobrze, że ważną 
jest rzeczą w każdym procesie, a zwłaszcza w pro­
cesie człowieka o takiej pozycji społecznej, to, co 
mówi ulica. Od czasu do czasu lansowano w gaze­
tach. tak w sposób niewpadaiący w oko, ze względu 
na ciekawy temat, obszerne biografie Stowna aż po 
dzień krytyczny S-gc sierpnia. Życiorysy te były 
tak pisane, że każdy kto je przeczytał, musiał się za­
stanowić i sam postawić sobie pytanie: Jakie-to ta­
jemne sity pchają człowieka w przepaść? Siły, któ­
re nie mogą być przez niego kontrolowane, tylko 
podlegają wj aszei jakiejś, niewidzialnej mocy? Każ­
dy czytelnik musiał sobie powiedzieć, że to, co stało 
się ze Stowrem, stać mogło się i z nim samym. Wi­
dziano człowieka, stojącego na najwyższym szcze­
bla ludzkiego szczęścia. Pozycję tę uzyska! nie przy 
czyjejś pomocy, ale dzięki własnej energii i woli. I

oto naraz — taki upadek. Była tc oiograija nowocze­
snego amerykańskiego „bussinessmana": rozpoczął, 
jako chłopak do posyłek, aż wkoficu został wicepre- 
zy den tero jednego z największych banków.

Oszczędzał i pracował. Z chłopca dc posyłek aż do 
clerka, z clerka do pierwszego urzędnika. Widziano, 
jak rósł, żywiony promieniami energji, aż osiągnął 
najwyższy stopień. Potom zaś --- nieszczęście. Bez 
przyczyny, bez powodu, bez żadnego „dlatego ‘ czy 
„za to“. Porem gazety przynosiły fotografie Stowna, 
jego żony i córki, fotografie m itszkani^ jakie zajmo­
wali. Gazety opisywały uroczystości ” familijne co 
roku w dniu 8 sierpnia, w dniu urodzin córki. Aż po 
dzień nieszczęścia. Na podstawie tych opisów i foto­
grafii można było przypuszczać, że rodzina Stowna 
była jedną z najszczęśliwszych w olbrzymim No­
wym Jorku.

Oczywiście wystrzegano się choćby jednem sło­
w em  oświetlić stosunek męża do żony, jaki wdar* 
się do rodziny Stownów ostatnio. Przeciwnie, sta­
rano się wszelkiemi sposobami, — wiedząc o tern, 
jaką to ’ ważną rzeczą iest stanowisko, iakie zająć 
mogłaby mrs. Stown, — podziałać na uczucia żony, 
by wzbudzić w niej litość dla oskarżonego. Prasa 
zamieszczała od czasu do czasu informacje, jak to 
Stown, siedząc w „Tornbs", gdzie czeka! na wyrok, 
nie zajmuje się nićzem innem tak hardzo, jak losem 
rodźmy. Żadna sprawa, ani to, że jest zdał? ad do­
mu. ani utrata społecznej swojej pozycji, ani nawet 
śmierć, jakiej patrzy w oczy, nie trapi go tak, jak

to, że przysporzył rodzinie tyle hańby i dirwfu, u- 
zasaanionych tylko częściowo.

Ov-zy wszystkich zwrócone były ku Siaten-hauie, 
ale Staten-Haute milczało. Mr. Kraus, który wystę­
pował teraz, po owem nieszczęściu, iako oficja'ny 
mąż zaufania rodziny Stownów, nie dopuszczał ni­
kogo do pani Stown. Adwokatów Stowna, którzy 
szukali kontaktu z żoną oskarżonego, odsyłano do 
mr. Kiausa, by z nim omawiali sprawę Napróżno u- 
silowali adwokaci wpłynąć poprzez mr. Krausa na 
panią Stown, opisu,ąc moralne cierpienia oskarżone­
go, cierpienia o wiele okropniejsze od fizycznych i  
skarżąc się na to, że rodzina Stowna nie odwiedziła 
gi dotąd. Uszy pani Stown pozostały jednak głu­
che. Adwokaci usiłowali nawiązać kontakt również 
z dzieckiem, które jednak ukrywano przed nimi. — 
„Ojciec, popełniający moid na tle erotyoznem, w  
dzień urodzin dziecka, nie ma piawa do tego dzie­
cku — odpowiadał mr. Kraus adwokatom. — Zby­
tnio zadzierać z żoną adwokaci także nie chcieli. O- 
bawiali się, by neutralnego stanowiska nie zamieniła 
w nieprzyjazne. Wkońcu zcołali jednak wpłynąć na 
żonę Stowna tern, że dali jej do zrozum.enia. i i  Od 
jtj stanowiska zależą — życie : śmierć, mr Stowna. 
Wtedy oświadczyła pani Stown za pośrednictwem 
swego adwoicata w prasie, że liczy na sprawiedli­
wość sądu. W rękach przysięgłych, —, oświadczyła, 
— leży przyszły jej stosunek do męża, a dopóki sąd 
nie wydał wyroku, chce oskarżonemu zostawić „do­
brodziejstwo* zwątpienia. (C. d. n.).
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Naukowe zanotowanie w medycynie 
snackorstwa ludowego

W ra/ś i pizyslowia „Vox pcpuli — vox Dei“ leki 
ludowe, bądź w postaci ziół, bądź rozmaitych za­
biegów terapeutycznych w rodzaju okładów czy 
smarawań, oczywiście nie „komarowem sadłem" 
orni „zajęczym skrcniem", nie są bynajmniej lekce­
ważone Przez medyc. naukową, ale starannie przez 
nią bada.ne w jej pracowniach i laboratoriach, klini­
kach i szpitalach. Stąo powstał cały, fak dzisiaj roz­
powszechniony system leczenia ziołami i wyciągami 
z korzeni roślin, stąd wodolecznictwo, wprowadzone 
— jak wiadomo — wcale nie przez zawoaowego 
przedstawiciela medycyny, ale przez proboszcza z 
Woricnshoftn, ks. Kneippa, stąd też nawrót do roz 
maitych praktyk ludowych, zrazu lekceważonych.^ 
często wyszydzanych. wkoncu jednak, po sprawcze 
niu ich wawośei i stw i^dzenłu ich skuteczności 
przez cmpirję, zaakceptowanych oficjalnie przez na­
uko. Boiaj nawet inne znaleźć mrżnaby wytłuma- 
czen e ifgo faktu: kto wie, czy wszystko to nie są 
metody dawnej medycyny uniwersyteckiej, zarzu­
cone przez nią na rzecz nowszych, ale wciąż jeszcze 
przechowywane i stosowane wśiód ludu. Kiedy zaś 
doświadczenie wykazuje, że zasługują one na nieod- 
raUcanie Ich do lamusa, ale na poważniejsze icn tra ­
ktowanie, ijmuje je. ponowhte medycyna w swoje 
ręce, pretfiiLrowawszy je uprzednie prze- cały, ści­
śle kontrolowany, więć dający gwarancje owocno­
ści. aparat eksperymentów naukowych.

Do tbkich, uprawianych dość szeioko i przez na­
sze polskie źnachorstwo ludowe, zabiegów leczni­
czych nalezdło leczenie bólów reumatycznych uką­
szeniem prźez Pszczołę. Właściwym wynalazcą ory 
ginalnej te] metody leczniczej był przed czterdziestu 
laty pewien lekarz z Marburga, nazwiskiem Perc, 
metoda jego nie została jednak przyjęta przez nau­
kowy świat lekarski, jako że lekarswro gorszeni 
okazało się od churoby. Ukąszenie przez pszczołę 
powoduje .tak dotkliwe cierpienie i .tak jest niemile 
w skutkach, że lekarze nie decydowali się na stoso­
wanie teźc środka, który ptzechowal się też jedy­
nie wśród ludu od którego był może przejęty I czę- 
stn przez Znachorów wioskowych był i jest dotych­
czas stosowany, przyznać należy z powodzeniem, 
Obecnie na poliklinice wiedeńskiej wprowadzone 
zostałb stosowanie chorobach aa ppdloźu reuma- 
tycznjm  i artretycżhem  infekowanie dożylne jadu 
pszczelnego, wytworzonego syntetycznie w postaci 
bezbarwnego, przejrzystego jak woda płynu, o gorz­
kim smaku, bez żadnego zapachu. Jak stwierdzi’ do­
ktor W asserbrennei, 120 pacjentów, cierpiących na 
rozmaite bóle reumatyczne, a zwłaszcza na ischias, 
stanowiący jedną z najdokuczliwszych i ńajupoiczy- 
wszych form cierpień reumatycznych, zostało zupeł 
nie wyleczonych dzięki zastosowaniu tego środka.

Dr. S. C.

Od jak dawna 7m rt są witaminy?
Większość z nas jest zdana, ; e  witaminy 

stanowuj coś zitpęlnie nowego, a być może, 
oznaczają „nowoczesny jakiś kierunek", naj­
więksi zaś sceptycy opowiadają nawet, że 
i,as i dziadowie i pradziadowie nic o witami­
nach nie wiedzieli, a myśmy-mimo to, i na 
wzroćcie i na długowieczności zyskali. Mnie­
manie to jest błędne. O witaminach wiadomo 
bytó już naszym przodkom, lub właściwie 
mówiąc brak ich uznawany był za groźbę
d'b organizmu ludzkiego.

Pewien lekarz holenderski b ad a ł w roku 
1897 przyczynę choroby, zw. Beri-Beri, 
klóra ;uż w wiekach starożytnych występo­
wać* w Azji Wschodniej i upatrywał ją 
w braku Dewnych substancji odżywczych- 
Kazimierz Funk duł później tym życiowo  
ważnym Substancjoril nźsZwę „wilamin", t. zn. 
„amoniakalnych związków życiowych".

Atoli już w r_ i 7 gg, a więc przed 140 lały, 
tekarz angielski, Gilbert Blane, wydał ks ą- 
akę, w której podaje bardzo szczegółowe 
dane dotyczące witamin i sob odżywczyeh. 
Obserwacje zhit rał wspomniany autor na 
okrętach angielskich w Indjach Zachodnich, 
'. órych załoga cierpia’a na szkorbut. Wielo- 
olnie ,e doświadczenia naprowadziły dr. B. 
l.a mysi, że tła tej choroby szukać należy 
w odżywianiu. W latach ówczesnych, gdv

Odpowiedzi redakrt’
STROSKANY Z ZALESZCZYK: Nie możemy Panu 

pocąc wj uJmaczenia tego zjawiska, ani też o ni- 
czem słyszeliśmy dotychczas nigdy.
— ZDROWIc 253- l) Maść tę można stosować 1 na 
twarz, ale po pewnj m czasie skóra przyzwyczaja 
się i nie reaguje już na nia. Trzeha więc robić kil­
kodniowe prze. wy. — 2) Eiektryzacja nosa słabymi 
prądami stałymi wpływa korzystr.je. — 3) I owszem, 
ranne nacierania zimną wodą. — THE HAPPY PRIN 
CE: 1) Pierwszy raz musi to Panu zrobić fachowiec, 
najlepiej fryzjer, a.by Pan się mógł nauczyć. Sam 
może Pan sobie nawet zaszkodzić. — 2) Naświetla­
nia lampa kwarcową, przynajminej raz na 10 dni. Po 
zatem codzienne lacien :ia skóry głowy spirytusem 
salicylowym. — 21 LETNIA PóNN a Nie znamy, nie ' 
stety, skutecznego środka przeciw temu. Czasami, w ‘

rz>ad.kich wypadkach . .-..ije się zażywa­
nie phytiny; może •„ .-„prosi swego stałego
lekarza o z'djldy-iiPv..!iu-. bodaj na próbę, tego środ­
ka. — CZYTELNICZKA Z WADOWIC: 1) Nie ra­
dzimy Pani wogóle dla tak błahych powodów ucie­
kać się do pomocy promieni Roentgena. W ystarcza 
częste kąpiele w ciepłej wodzie, przy użyciu mydła 
siarczanego, a po kąpieli krem lanolinowy. To samo 
odnosi się i do szorstkości reszty ciała. — 2) Sądzi­
my że tylko lampa kwarcowa, dość energicznie sto­
sowana. może ie usunąć, ale oczywiście nie raz na 
zawsze. — 3) Istnieją jeszcze odpowiednie maści, ale 
te można zapisywać tylko pc zbadaniu. Bajką jest, 
jakoby spirytus salicylowy pociemnia! kolor wio-- 
sów; ptuszę w to nie wierzyć. — STUDENJ VIII 
KLASY 01MN.: 1) Szara maść (za receptą lekarza).

n» okrętach brak było jeszcze chłodni, od- 
ż"wian;e podczas długotrwalycn podróży skła­
dało sie z chleba, gotowanych kartofli, mięsa 
wędzonego i ewentualnie suszonych owoców 
oraz jarzyn, równ eż podawanych w stanie 
ugotowanym. Pożywek świeżych, surowych, 
nie stosowano. Dr. Blane domyślał się „szcze­
gólnej mocy świeżych warzyw", niezbędnych 
dla zachowania ustroiu w stanie normalnym 
i ruszczonych przez źbyl długie gotowanie 
lub sparzanie przed gotowaniem. Odróżniał 
or już wówczas pożywki, obfitujące w te 
siły życiowi, a dzisiejsze witaminy, i ubogie 
wi nie, oddawał pierszeóstwo pożywieniu 
roślinnemu i przestrzegał przed nadmiernem 
spożywaniem mięsa.

Wszystko to, czego nauczyły nas potrzeby 
życiowe w latach wojny światowej, znane 
było temu wybitnemu lekarzowi przed 140 
laty. Nowoczesna nruka zainiuje się dziś 
sprawą, jak zapob *tdz najlepiej wszystkim 
tym szkodom, podkreślając przedewśzyst- 
kiem, iż żywienie konserwami, stosowane 
w czasie długich podróży morskich na okrę­
tach, winno być całkowicie zarzucone!

Ciekawy jest fakt, że spostrzeżenia z przeH 
110 lat nie przestały być dla nas i dla całoj 
ludzkości aktualnymi.

Dr. med. 5. F R 1E D E NER
specjalista chorób jamy ustnej I zębów 

3lS2«r przeprow adził sio
na ulice Karir.ieli.ckq Ł, 28
— 2) Gorące kąpiele z mydłem siarczanem, pozatem 
maść siarczenia. — MATKA 25: 1) Trzeoa jeszcze u- 
nikać słodyczy i jeść jak najmniej tłuszczów. Masaż 
bardzo wskazany. —  2) 1 tutaj masaż codzienny i 
słone kąpiele; nadto oLcisIe, gumowe pończochy. — 
3) Utleniać ie perhydrolem. — 4) Chłopczyk około 
12‘90 kg., dzewczyiika 12‘35 kg. — C l. T.: 1) i 2) 
Nie; ain jedno, ani drugie. 3) i 4) Są to stany nerwo­
we, wymagające leczenia przej Wytrawnego leka­
rza chorób nerwowych. Objawy podobne nie są wca 
le rzadkością. -  STAŁA CZYTELNICZKA „NOW. 
DZIEŃ", E. P.: 1) Fatrz „The happy Frince“ p. 2 — 
2) Do wody, w której Pani myje włosy, dodawać 
szczyptę sody. — STROSKANY, RZESZÓW: 1) I 
my nie znamy również przyczyny. — 2) Wymaga 
zbadani! przez lekarza chorób wewnętrznych. — 3) 
Jest to objaw naturalny, występujący n każdeg" 
cziowiek^. Niemr wtem nic chorobliwego, — VT9ZIE 
CZNA: Medycyna nie zna środka, przyspieszającego 
zniknięcie takich śladów. Musi Pan* mieć cierpliwość; 
z czasem poznikają one same. — MZZRACHI 4 Z 
RZESZOWA: Myć twarz codziennie gorącą wodą I 
mydłem siarczanem; w ciągu dni? 2—3 razy zmy­
wać rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem paró­
wka nad naczyniem z gorącą woaą i wyciśnięcie wą 
grów. — DZIEWCZYNA Z TEMPERAMENTEM- 1) 
i 2) Wskazane noszenie gumowych pończoch. —3) 
Maść z icbtyolem i kamforą (na receptę lekaTza). Po 
zatem patr; „Mizrachi 4 z Rzeszowa". — 4) Shatn- 
ponem. — 5) Szkodliwe; najlepiej usunąć elektrolity­
cznie. — EMJOT: Tylko przez zarażenie się naprzy- 
kład używając zanieczyszczonej przez chorego Dteli- 
zny, prześcieradła, gąbki do mycia i t. p. W szystide 
inne, wyszczególnione przez Pana okoliczności nia 
wchodzą wcale w grę. — M. S„ KRAKÓW: 1) Je­
żeli przyszło do zanieczyszczeian ropa — to można.
— 2) Mało prawdopodobne, ale w pewnych warun­
kach też możliwe. — STAŁA CZY^El NiCZkA : 1)

I Proszę się zastosować do rad, udzielonych „Czytel­
niczce z W aoowic" punk* 1. — 2) Można je usunąć 
przez zamrożenie kwasem węglowym. — 3) Patrz 
„Matka 25“ p. 2.

2 życia młodzieży.

WALNI ZEBRANIE ZWIĄZKU ABSOLWEN­
CI ÓW SzKÓŁ ŚREDNICH „PRZYSZŁOŚĆ- HEA- 

TID“ W KRAKOWIE.
Przy tader licznym udziale czlomców odbyło się 

ostatnie Walne Zebranie Związku „Przeszłość— 
Heatid'" w Krakowie Jak wykazały spraw-ozadnia u- 
stępującego Wydziału, stan  Związku w ostatnim ro­
ku wybśnie się poprawił. Ilość członków zw iększyła' 
się w dwójnasób. Praca wewnętrzna polegała na pro 
wadzeniu kółek Ideologicznych, samokształcenio­
wych I innych, oraz na urządzaniu referatów, które 
cieszyły się znaczną frekwencją. Utworzone przy 
Związku biuro pośrednictwa pracy stanęło na wyso­
kości zadania. Staraniem Komisji Urządzeniowej od­
bywały się często zebrania towarzyskie, w okresie 
/.i.:* ■ j, tnim wycieczki. Na zewnątrz Związek brat u- 
dz:Jł w wyborach do ciał ustawodawczych, w akcji 

Rzeki owej, która dała bardzo kidrte wyniki, oraz w 
pracach na rzecz funduszów palestyńskich. — Nad 
sprawozdaniami wywiązaia się ożywiona i rzeczo­
wa dyskusja. Następnie Walne Zebranie udzieliło u- 
sfępującemu Wydziałowi jednogłośnie absolutorium.

Między in n e #  przez aklamację uchwalono rezolu­
cję, wyrażającą redakcji „Nowego Dziennika" ser­
deczne podziękowanie za okazywaną Drzychylność i 
poparcie w pracy.

W końcu wybrano następujące Władze: Wydział: 
Prezes — J. Raab, wiceprezesi E. Ktlnstlpr i D. 
Schón. sekretarz — Z. Schwarz skarbnik — J. Kau- 
fer, bibliotekarz — C. Bohrerówna. Członkowie Wy 
działu: P. Finderówna, M. Weitzmamiówna, M. Feig 
ii A. Hoffmann. — Komisja kontroPiąca:- B. he.rzog, 
r . Salomon i I. Zatan. — Sąd polubowny: F Hirsch,
J. Ohrensteiti . Z. Rosemeld.

Nowo w ybrany Wydżiał cl': :e pełną : ękcjmię, że 
praca dla dobra Związku wyda jak najlepsze rezul­
taty.
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Dział Sportowy „Nowego Dziennika
Pod redakcjo Dra Henryka Lesera
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% Wiadomdśo krasowe
ŚW IĘ T O  ŻYD OW SK IFG O  S B O R K J R O B O T N I­

CZEGO W  K ii AKO W tE.

W ubiegłą sobotę odhyl się w sali czytelni i biblio 
teki „Ezra“ komers z okazji wręczenia srebrnego 
pubaru żyd. rot), klub. sportowemu )tSila“ w Kral-o- 
wie. Eto zeoraoe} młodzieży rubotn. klubów sporto­
wy ch, bioracycn uazial w turnieju, przemówił prze­
wodniczący Dr. Arnbold, kreśląc zadanie żydowskie­
go sportu robotniczego, którego celem 'asł zupełna 
regeneracja fizyczna żyd. młodzież]' robotniczej, nie 
walka o fałszywe ambicje, lecz o racjonalne upra­
wianie sportu we wszystioch dzaedzrnach. Przem a­
wiali przedstawiciele 2, R. K. S. Gwiazdy, 2. R. K. 
S. Hagiboru, 2. K. S. Gewlry, Z T  S. oraz przed­
stawiciel Oki, Żarz, klubów roboto., to w. Burg, ży 
cząc dalszego i pomyślnego rozwoju 2. R. K. S. Siły, 
nawołując do utrzymanie czystości charakteru w 
sporcie robotniczym. Po przemówieniach tow. Els­
nera i Heniga anioniem Frajhajtu i partjl Poale.-Slo- 
nu, o  którą oparty jest ZRKS Siła, przewodniczący 
Dr. Amboio zamknął uroczystość. Komers ten stanie 
się niewątpliwie bodźcem do ztodnoczenla żydów 
słstego spotru robotniczego.

JAN RIMPER odniósł na wyścigach automobilo­
wych w Budapeszcie wielki sukces, zdobywając

pierwsze miejsce w swojej kategorii, a trzecie w kia 
^yfiikacji ogólnej, na 70 startujących zawodników o 
marce światowej.

SARNECKI w ygrał bieg na przełaj o mistrzostwo 
W arsz. OZLA na 7 km., przed Pietkiewiczem i Ku- 
socińskitr, w 28.01 m.

SAW ARYN zdobył bieg na przełaj o puhar „Wie- 
ku Nowego".

POL. ZW. TOW, KOr„ projektuje urządzenie w  r. 
1930 mistrzostw kolarskich św iata w W arszawie.

SENSACJĄ STOLICY jest zakaz ze strony dyre­
ktora Państw . Ims. Wych. Flz., p. Zawadzkiego, na­
leżenia do krabów sportowych. Na „szczęście" do 
PIW F nie przyjmuje się 2ydów.

ZGŁOSZENIA OBCYCH PAŃSTW NA ZAWODY 
F. L S. 1929 R. W  ZAKOPANEM. Zarząd Gł. P. Z. 
N. otrzym a' pismo od prezesa F. E S., P. pik. I. 
Holmąuista, zapowiadające przyjazd jego oraz dru­
żyny szwedzkiej, złożonej z delegata i 5-ciu zawod­
ników, na zawody F. I. S. do Zakopanego. Z pole­
cenia Prezesa Holmquista odbędzie się w czasie za­
wodów dnia 6 lutego 1929 r zebranie Członków Za­
rządu f .  I. S, w Zakopanem.

Przyjazd swój zgłosiły dotąd Anglją i Rumunja, — 
Pozatem prasa szwajcarska i niemiecka zapowiada 
udzlai tych państw na zawodac'

Rozmaitości zagraniczne
SIMMERING po spadnięciu do drugiej ligi wiedef 

•Łłei prezentuje się bardzo słabo i znajduje się zno­
wu na szarym  końcu tabeli.

RAPID WIEDEŃSKI wzmocniony zostanie braćmi 
Babicami, reprezentatywnym i graczami jugosłowiań 
•kiego Giadjańskiego.

BOROTRA (Francja) zdobył mistrzostwo tenni- 
*owe Angjji w hali.

ANGLJA—IRLANDJA, mecz o mistrzostwo wiel­
kie] Brytanii dla zawodowców w Liyerpoolu wy­
grali Anglicy 2:1.

AUSTRIA POKONAŁA SZWAJCARJĘ w meczu 
międzypaństwowym fcotballowym we Wiedniu 2:0. 
M istrzostwo Europ]'.

PIERW S7Y MFLZ DRUŻYN ZAWODOWYCH 
BFI GJI rozpocznie s.ię 11 b. m. w stadionie Antwer­
pii, Walczą FC Rapid i FC Anewerpen. Gracze otrzy 
mują za mecz 100 ir. belg., za zwycięstwo 50 fr., a 
U  trening 25 fr. W ynagrodzenie tych zawodowców 
Jest zatem mniejsze, niż wielu „amatorów" w roz­
maitych krajach nieskażonego amatoryzmu.

ZLOTY MEDAL CZECHOSŁOWACJI z okazji 
10-lecia przyznał minister kultury prezydentowi Cze 
ssrfej Kem. Olimp.,'Drowi' Jirgu tn  Jarzovzy‘em.u, ka­
pitanowi teamu piłkarskiego, Kadzie i najlepszemu 
z iwodowemu tennisłśoie świata Kożeluhowi. Zatem 
2 profesjonatów odznaczonych zostało na 3 odzna­
czenia za zasługi sportowe.

KAPITAN WĘO. ZW FOOTB. zmuszony został 
de dymisji z powodu ostatnich klęsk teamów' węgier 
skich.

riNAL PUHARU ŚRODKOWOEUROPEJSKIE.
6 0  między FTC z Budapesz u a Rapidem z Wiednia 
wygrali W ęgrzy w niebywałym stosunku 7:1 w Bu­
dapeszcie.

SZKOCJA—WALJA mecz międzypaństwowy o 
Prymat Wielkiej Brytanji, wygrali Szkoci w Giasgu- 
Wię 4.2

DO PÓŁFINAŁÓW PUH4RU NIEM. ZW. FuOTB.
dnia 13 stycznia 1929 stają Niemcy północne, połud­
niowe, zachodnie i Berlin. Okręg bałtycki i wrocłau. 
Ski są jeszcze ciągle słabe.

ZA JACKA HlLLA, reprezentatywnego pomocnika 
środkowego Burnięyu, zapłacił odstępnego N tw ęa- 
k]’.e United 10.000 funtów. Jes to już drugi wypadek 
jakiego astronomicznego odstępnego w Anglii.

TAKŻE ZE SZWECJI ZACZYNA SIE EMIGR4. 
CJA ORACZY. Oto najlepszy footbaliista Szwecji, 
Rydberg : jego kelfga klubowy Lewin, obaj z Góte- 
bergu, wyjechali do Ameryki, gdzie będą gra1, w 
tamtejszej szwedzkiej drużyn e. Również Falk z mo­
nachijskiego W ackeru, znakomity obrońca, wyjeżdża 
do Ameryki.

.NAWET ZA MORF A ZOSTAŁ ZDY3KWALIFIKO
W4NY na pewien czes za molestowania sędziego w 
kierunku zmiany rozstrzygnięcia.

.. . -  ' . ,

154 MECZÓW musi w sezonie grać każda druży­
na baseballowa w Ameryce. Jest to ogromny wysi­
łek i mordercza walka. Na racie pretendują o pierw­
szeństwo drużyny Cardinals ze St. Louis i Yanktes 
z New-Jorku.

FVFRTON, mistrz iigi angielskiej, obchodzi 50-Ie- 
cie swego istnienia. Evertou zdobył trzykrotnie mi­
strzostwo Anglji, a 6 razy był wicemistrzem. Jest on 
obok Aston Villi najbogatszym klubem sportowym w. 
Anglji.

• »  *

MARATON ZAWODOWCÓW, odbyty w Madison 
Sąuare Garden New-Jorku, w ygrał olimpijski zw y­
cięzca, Marokańczyk El Oiiafi, bijąc mistrza Ame­
ryki, Joe Raya. S tary Kohlenmainen odstąpił od bie­
gu po kiiklunastu kilometrach. /

F^LANDJA posiada w Szanghaju (Chiny) konsula 
I ahi/maki. W ostatnich chińskich mistrzostwach ply- 
wack!cti brał również udział ten dyplomata z takim 
skutkiem, że zdołmj dwa pierwsze miejśca i tytuły 
v skokach pływacie,ich. Niewątpliwie będzie- ten suk­
ces sportow y wielką propagandą dla nieznane' na 
wschodzie Finlandii. -

AKF BORO, brat słynnego pływaka szwedzkiego 
Arne Borga, wynalazł tMwy sposób I styl pływania, 
umoż'iwiający uzyskanU •lepszych czasów.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE ŚWIATA odbędą 
się w roku 1929 prawdopodobnie w  Szwajcarii. Kom 
petują jeszcze Holandia i Włochy. Ameryka zrezyg­
nowała z tego zaszczytu.,

FALI. IfANSEN, obecii] mistrz kolarski świata w 
sprincie, ma się przenieść du obozu zawodowców.

tHNDA I GIR 4RDENGO. zdyskwalifikowani' za 
m istrzostwa szosowe w  Budapeszcie, zostali z oka- 

ji narodowego święta włoskiego 4 b. m. z dyskw a­
lifikacji zwolnieni.

MIĘDZYNARODOWY ZWIAZFK KATOLICKI 
W k CHOWANIA FIZYCZNEGO istnieją w ,Europie 
liczy 11 organizacyj w różnych państwach, z faszy- 
stowskiemi Włochami i republikańską Francją na cze 
le. Związek ren powstał jeszcze pr «d .wojną, ale 
dopiero w roku 1920 odbyły się, w Jugosławii pier­
wsze mistrzostwa katolickie świaią. Następne impie 
-y  odbyły Sie w  Strassbiirgn w roku-1921. w Bernie 
czechoslowackiem w roku 1923, oraz w Paryżu w 
1923 r. Zakres działania tego ZwiązKU ma w przy­
szłości obe'mow ać ntetylke s p r a w y  sportowe.

KRÓLEM SPORTU okrzyczany został w Anglji 
lord LondsdaJe, pracują,■'j igj kilkudziesięciu lat na 
ntwłe sportowej. O trzym a1 on też od króla angiel­
skiego najwyższe odznaczenie.

KONKURENCJA W WATERPOLO WZMAOĄ 
SIE. W ęgrzy łakną rewanżu za niesprawiedliwą klę­
skę z Niemcami na Olimpj idzie i organizują n u r trw  
stwa waterpolo Europy. Niemcy pragną u trzy m aj 
niespodziewanie zdobyty tytu! mistrza świata i or­
ganizują w kraju swoim moc konkurencji od puno! 
rów do seniorów. Także Anglicy nie próżUuf- 1 płr J  
nują wystawienie teamu Wielkiej., Bry tajni, zi<iżono-, 
go z graczy Artglji, Szkocji, Walii, Irlandi', lUtnaoj, 
Airyki południowej i Australii, któTe maje. raK aydi 
o prym at mistrzostwa Wielkiej Brytami w  roku 1930; 
w Kanadzie.

TURNIEJ W JTERPOLOW Y O MISTRZOSTWO 
EUROPY w konkurencji 6 narodów (Niemcy, W ęJ 
gry, Anglia, Francja, Belg ja, Szwecja) odbędzie* alej 
w Budapeszcie o i  14—20 sierpnia 1929. W alka otL, 
będzie się na punkty każdy z każdym po 2 mecze,. 
Zwycięski team otrzyma złote medale i nagrodę ho­
norową. • • •

MECZ ZAPAŚNICZY WĘGRY—CZECHOSLOWa!
CJA zakończył się w Budapeszcie zwycięstwem go 
snodarzy 8:4 pkt.

TUNNEY walczyć będzie w Anglii przeciw 5-eiui 
bokserom wagi ciężkiej po1 kolei, na cele dobroczynl 
ne, pragnąc pobić rekord Dempsey‘a, który na teni 
sam cel walczył i zwyciężył 4 bokserów w imprezie 
Prestona.

TUNNEY OŻENIŁ SIE NARESZCIE i wziął ślub, 
w Rzymie Oblegany i Ścigany przez grupę dzienni 
karzy uciekał im z miasta do miasta, jak mysz i do­
piero w Rzymie stanął do Wywiadów i obiektywów,, 
osiągnąwszy cel swój, t. j. nową wielką reklamę] 
światową. .Tunney miał w jednym z wywiadów o- 
świadczyć, iż wycofał się z ringu z powodu braku 
przeciwników odpowiednich, wszystkich bowiem o. 
ho cnych  b o k s e r ó w  p okona ł  i poświęci sir studiom fi­
lozof icznym.  Atoli obecne jego postępowanie wyja­
śniło, że chodzi mu tylko o dalsza reklamę i że na- 
pewno niebawem w.ióci h a  ii&« po świeże złote 
runo.

* t

COCHET CZY KOŻELUH, kto jest najlepszym ten, 
nisfstą świata, oto pytanie, zaprzątające obecnie u- 
wagę świata tennisowego. Plan meczu między pier­
wszym amatorem i zawodowcem wentylowany jhs'’ 
w ramach imprezy r,a cel dobroczynny. Także mecz 
Tilden—Kożełuh jest b r a n y  noć uwagę.

LISTA NAJLEPSZYCH ZAWODOWYCH TENNI- 
SlSTÓW ŚWIATA, ułożona przez Myersa, jest na­
stępuj ąca:, Kożeluh, Ra.milion, Najuch, Rlchards, Bur­
kę, Kinsey, Burkc Edm., Negró, Richter, Bartelt.

BRUKSELA ma być siedzibą walk o putiar Pavisa 
w r. 1929. Jest to dalszy konsekwetny krok Frąnc- 
Zw. Tennis. w walce z francuskiemi władzami podat 
kowenii. Atoli rząd francuski wkroczył już. w tę u- 
ferę j pfawdcpodpbriii hie dopuści do iegu blaruażu,. 
aby  z trudem przęz Francję zdobyty puiiar Dav:sa 
musiał być broniony w obcym kraju.

• • •
MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK PINOPONOO

WY powierzył organizację mistrzostw świata na ron 
1929 Związków' Węgierskicmi1 w Bućapeszc.e. Od 
będą się one w dniach 14—21 stycznia 1929 r. Jaj* 
wiadomo, posiad iją W ęgrzy najlepszych graczy w 
pingpong, a wśród nich najlepsi są Żydami.

PRZECIW MAMUTOWYM SKÓCZNICM (Mamu 
: sch atizen) narciarskim wypowiedział się Szwa je? i 
sfci [Związek K aroarski na ostatnim Zjeżdzie w Gla- 
rus. Uchu. alonó nie budować w przyszłości oibrzyr- 
mich, niebezpiecznych skoczni a la Norwegia i. 
Szwajcaria i dążyć do skasowania punktacji głównie 
za styl w skoku, a nie tyle za jego dalekość.

• • • 1

ROBOTNlCŻ.4 OLIMPJADA o-dbędzie się w rokr1! 
1931 we Wiedniu.

SPRAWĘ PODATKÓW OD IMPREZ SPORTO 
WYCH postanowiono w Niemczech załatwić jedno-1 , 
licie : definitywnie i wyłoniono specjalną władzę! 

'spóriową, k tó ia ma uregulować te bolączkę z doty- 
cząccm ministerstwem. — Także u nas zdałoby się,i 
aby nareszcie PUWF ; Zw. Pol. źw . Sp. zajęli sf$‘l 
ta kwestią i ją ostatecznie załatwfli.

BERLIŃSKI SPOPTPALAST, który ndał zostai 
zlikwidowany i oóiść na licytację, został uratowany ’ 
dzięki interwencji wpływowych sfer sportowych 
odbęaą się w nim w najbliższym czasie znowu wie!: ' 
kie imprezy sportowe, głównie kolarskie i b&kser. 
slue.
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Wczorajsze rozgrywki o mistrzostwo Ligii KRONIKA
CRACOY1A—LKS (Łódź) " ' (1:0)

Łodzianie na tra fili na dobrze dy.*r-~ a C ri
covię, letóra im od.razu narzuciła tempo i ujęła 
in icjatyw ę gry  w swe ręce. Rozpaczliwe w ysiłki 
Łodzian unicestw iała pomoc i obrona b lioczcrwo 
nych, dopuszczając ich tylko rzadko rod bram kę 
Pom im o to  nie m ogą gospodarze tio uwido
czmić cyfrow o sw ej przewagi skutkiem  m --'bvdu- 
Jącego ich pecha i dobrej gry b ram karza  LKSu. 
Toteż w ynik do pauzy byłby może został bezbrain 
kowy, gdyby nie samobójcza bram ka obrońcy g o ­
ści. Po paiuzaer sytuacja zm ienia się. Czerwono- 
bdaJd opanow ują zupełnie pole gry  1 w odstępach 
k ilku ,anu tow ych  uzyskują po sobie G bram ek w 
ozem znow u jedaą spmobójczą. D opiero na chw i­
lę pazed końcem zaw odów  zdobyw ają goście z wy­
padu centra ataku K róla honorow ego goąla.

Na wyróżnienie z C raeovii aasłu/*ii|.> żuslaw - 
niok II, M ysiak, K ałuża i Malczyk II, Malczyk 1 
W bramce, przysparzał wiele kłopotu swej druży­
nie swą nerwową g ią . Z gości, którzy g rali przez 
cały prawie czas zaw odów  w 10-tkę z pov> ' i 
kontuzji lerwoski zydlowego, w yróżnili się Bram­
karz, center i lewa stroma ataku. Sędzia p. Nic- 
dżwiTsfci ze Lwowa. W idzów około 2.500.

W arszaw a, 4. 11 (C-s). W arszaw ianka—Ruch 
3:1 (1:1).

P o lon ja—Czarni 1:0 (0:0). O stra gra, na niskim 
poziomie. Jedyną bram kę zdobył A łaszewski. Sę­
dzia p. Hanke

Lw ów, 4. 11 rc  s). H usnionea—Śląsk 4:C (1:0) 
Zawody te nie aoszły  do skutku w  ubiegły czw ar­
tek na podstaw ie obustronnej umowy. P rzygn ia­
ta jąca  przew aga HaSnionei. Bram ki zdobyli. Re- 
dler, Sleuerm ann, Krum holz (z kurnego), jedna 
sarijobójcza Sędzia p. Jedliński.

Katow ice, 4. 11 (C-s) I r C —Pogoń 1:0 (0.0). Z a­
cięta g ra  obu drużyn. Deszcz w w ysokim  stopniu 
u trudn ił zawody R n m k ę  zdobył pod koniec gry 
Giirlitz. Sędzia p.R ulkow ski.

Poznań 4. 11 (C-s) W a r ta -L e g ia  C.-2 (2:1). Di u 
ży ra  W arty  w  doskonałej formie, m iała w ybitna 
przew agę przez cały czas gry

dy, rozegrane na boisku W isły w sobotę i w nie­
dzielę. Brały w nich udział najlepsze siły krakow ­
skie, z wyjątkiem Gracovii, która zawieszona przez 
KOŹLA za nieurządze-nie dziesięcioboju, nie mogła 
stanąć na otwarcie. Wyniki były następujące:

Bieg 80 p. płotki pań: L Freiwaldówna (Makka- 
bi) 14.4 rekord okręgowy.

Sztafeta: 4X60 m.: I. Makkabi (Korska, Glassne- 
równa, Metzendorfówna, Freiwaldówna) 34 sek. re­
kord okręgowy. II. Wista 12 m. w tyle.

4X100 m.: 1 .Makkabi 58.4. II. Wisła 10 m. w tyle. 
4 X  200 m.: I Makkabi 2 min. 6.6 sek. II. W isła 7 

m. w tyle.
Biog 110 p. plotki: I. Kossowski (W isła) 18 sek.

II. C hrzanow sk i (W.).
Bieg 400 p. plotki: I. Kossowski 67.2 sek. II. Że­

berko (.Makkabi).
Bieg 200 p. plotki: I. Pitzele (Jutrzenka) 29 sek.

II. Mytar (Legia), III. Żeberko (Makkabi).
Sztafeta 4X100 m.: I. W isła 47.6. II. Makkabi.

III. Legia;
szwedzka: I. W isła 2.12,4. II Makkabi. III. Legia, 
olimpijska: I. W isła 3.44,8. II. Makkabi.
4X400: I. W'isła 3.55,2. II. Sztafeta ko-mb. Makka-

bi. Wisły i Jutrzenki.
10X100: I. Wisia 2.01,8, zdyskwalifikowana.
Jak więc widać, zawodnicy Makkabi zamknęli 

sc^on pięknym finiszem, zdobywając cały szereg 
zaszczytnych miejsc; wyróżnić należy doskonałą 
jak zwykle Freiwaldówuę oraz świetnie się zapowia 
dające Korską i Mctzendorfównę. Z panów najlepsi 
Kossowski, Gorzeński (Wisła) i Goldfi-nger II. Klags 
brunn (Makkabi).

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
KRAKOWA.

W biegu tym na dystansie 3 km. zwyciężył Mo­
tyka (AZS) w czasie 9-29,8 min. przed Czubakiem
(Wawel) j Michalskim .(AZS).

TABELA MISTRZOSTW LIGI
jn zedslaw ia się po w czorajszych zawodach jak

MAKKABI—CRACQVIA I B  2:1
Zaw ody powyżsi": rozegrane j,ako 45 min. do 

giyw kę, p rzerw anych z powodu ulewy, rew anżo­
wych zaw odów  o  m istrz. KI. A nic przyniosły  ża­
dnej zmiany w poprzednio ustanow ionym  wyniku 

M akkabi w y stą p ili w składzie oslnłronym , m a­
jąc Ciężkie zawody sobotnie za sobą,, s la ra ła  się 
więc raczej o utrzym anie niż o podw ' ' w y­
niku, co jej się też dzięki przytom nej grze Elsnei a 
udało. Pozatem  w yróżnili sic z bialo-niclKeskieh 
Sclrnger I i Os-ick.'Sędziował p. M akary obj.--.Myw 
nie. W idzów k ik u se t.

DZIEŃ SZTAFET 1 PŁOTKÓW WISŁY.
Sezon lekkoatletyczny zamknęły powyższe zawo

Nazwa klubu ilo.-ć gier punktów stos br.
następuje:
W isła 25 39 Ul;31
W arta 21) 38 00:36
Cracoyia 27 34 64:41
11-C 25 32 CO: 42
i-egja 30 óS: 43
Po łon ja 27 30 60:64
Pogoń 27 30 60.51
Turyści
Czarni

27 27 50:49
24 2G 48.-16

W arszaw ianka 2.3 25 14:56
LKS 27 23 50:50
Ruch 23 23 39; IR
Hasmonea 26 17 47:62
Ślas-k 26 10 22:78
TKS 28 6 28:99

OBCHÓD ŚW IĘTA DZIESIĘCIOLECIA \y  KRA­
KOWIE

W zw iązku z uroczystościam i ttz.iosięąiolc.ąir 
v.sikrzeszenni pan.slwa polskiego kom.tcl obchodu 
zw ie  ca się z gorącym  apelem do w łaściciel: do­
mów, by w -cii indi 10 i> 11 listopad,, u h h o io w a li' 
budynki w calem mieście iborągw  inini o wacli 
państw owych i miejskich. Komitat uchwalił p rzy­
ozdobić wszy ilk te okna nalej,kami. wyilaneiui- 
przer komitet obchodu na rzec./ bn-jo-.w „D rm u 
imienia Józefa P iłsudskiego" w lile jn u rach  W ie­
czór w sobotę ilum inacja całego miasta. 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI WOJSKOWYCH 
W DNIACH 10 I 11 LISTOPADA 

Sobota, dnia 10 hm : godz. 10-ta. Zaprzysiężeni© 
uczniów Szkoły Podchor rez w Łobzowie, godz, 
17-ta U roczysty w iecjór w Domu Żolm crza Eol­
skiego dla Szkoły Podchor. Rez. w rocznicę 10-le- 
cia, 18-ta capstrzyk z przed w ariy  główn i 20-1* 
rkadcm ja w kasynie oficerakiem.

Niedziela, dnia 11 bm.: Godz. S—9 Pobudka o r ­
kiestr,. 10-la msza jx>lowa i defilada, 12‘30 zm ia­
na w arty  i odsłonięcie tablicy pam iątkowe! , iwo- 
boAzenia K rakow a, 1530 uroczysty - -d r diii 
żołnierzy w Domu Żołn Polsk., 1730 uroczyste 
przedstaw ienie dla żołnierzy i icli rodzin w Domu 
Żołnierza Polskiego.

ZEBRANIA 1 RAPORTY KONTROLNE 
Dziś, w poniedziałek do zebrań kontrolnych sła ­

wić się m ają o godzinie 8 rano w koszarach Sobia 
skiego przy ul W arszaw skiej (objekt. III. na 
3 cicrr piętrze) podoficerowie i szeregowcy rezer­
wy i pospolitego ruszenia (kategorje A, C i D), 
urodzeni w roku 1900, których nazw iska zaczyna­
ją się od iiter Sa do Sm, zaś jutro, wc w iorelt 
urodzeni w roku 1900 z naziiwskami' zaczynające- 
mi się od liter Sn do Sz.

N adto staw ić się m ają dziś rów nież o godz. 5) 
rano w PKU K raków  (koszary  Sobieskiego) pod­
oficerow ie i szeregowi rezerw y i pospolitego ru ­
szenia (Kategorje A i C) urodzeń,, w  roku 1888 
z nazw iskam i , zaczynającemi się o a  liter P  do Z, 
a ju tro  urodzeni w  roku 1899 z nazwiskami, zaczy 
r.aiącemi się od lite r  A do J i L, k tó rzy  w latacłi 
1925—1927 nie staw ili się z jakichkolw iek pow ta 
dów do zebrań kontrolnych.

Dziś o  godz 9-tej r ano rozpoczynają się w  k©* 
szaracF T Kościuszki przy ul .Rajskiej rap o rty  
kontrolne oficerów  rezerw y i |>ospoli!ego ruszenia 

— ROCZNICA KRWAWEGO WTORKU Z -oka* 
zji przypadającej w  tych Aniach 1 -lej rocznicy 
krw aw ych rozruchów  na ulicach K rakow a, orga- 
r izacja PPS urządziła  wczoraj przedpołu-dniern 
m anifestacyjny pochód na cm entarz na groby po* 
ległych. W7 pochodzie wzięli tłum ny udział zorga­
nizowali! robotnicy z przywódcami p artji i o rk ie­
str nmi Na rmc-nlarz.u w ygłoszono kilka przem ó­
wień. i

i l H C W I E K I A  N A  W S 7 Ł ,  K*CCC E O C Z S I U

KALENDARZE NA ROK 1)929
w k ilk u n r .s tu  ■_ i li nk n cli .e k lu m o w e , ty g o d n io w e  i rszo n k o w  u, ś c ie n n e  i te rm in o w e  p rz y jm u je :

NCW* mhvi:tC/IENMKCW&
SP Ó ŁK A Z O G R . O O P .

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje lównież wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.
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Jak lygląda studio
i iak sit zachowywać przc-d mikrofonem!

Laik w stacjo, — Atmosfera mikrofonu. — Rzecz całkiem „piosta"... — Jak grać głosem przed 
mikrofonem? — Konieczność prób i poszukiwań. — O rcsonars. — Szybka kontrolera — Mu­

szyny słuchowiskowe, kulisy akustyczne i reżyser.
Ludzie, zwiedzający po raz pierwszy studio ja­

kiejś radjot.tacll nadawczej, dziwią się oczywiście 
Wszystkiemu, co tam zobaczą. Nawet najprostszym 
fzeczom, jak najzwyklejszy stolik, na którym stanąć 
może, — jak na każdym pulpicie wykładowym, — 
całkiem pesoolita karafka z wodą i t. p. Ludzie tacy 
przyglądają się i omal że dotykają wzrokiem, a na­
w et ręką — wszystkiego, co napotkają tam. To dzia­
ła tak na nich aura i atmosfera tego tajemniczego 
napozór lokalu, skąd na fale eteru wychodzą dźwięki 
1 słowa. Laik, będąc po raz pierwszy w studio, w szy 
Stko, co dostrzeże, uważać gotów za objawienie, o 
którem zwykł mówić z poważną miną, mądrą g es ty ­
kulacją i odpowiedtrą powagą.

Są oczywiście studia bogatsze i biedniejsze, urzą­
dzone w sposób nowoczesny i przestarzałe, obszer­
ne i ciasne. Zwykle jest w każdem studio kilka sak 
w  tern jedna większa, mogąca pomieścić, w razie 
ponrzeby chóry, orkiestrę i inne zespoły. Sala, w któ 
rej na 'Świat rozbiegają się audycie, obita jest szczeł 
ale dywanami, portierami, czy suknem. Niektóre stu- 
<tja urządzobe śą oopowieanio, wytapetowane drze­
wem i hermetycznie oddzielone. Zwłaszcza w leci© 
wszysiko to sprawia, ie tem peratura w e wlaściwam 
Stodjo jest bardzo wysoka, co daje się oczywiście 
We znaki wykonawcom.

Otóż w te} sali „nadawczej" znajduje się ów „sa- 
kramcntalny** mikrofon. Napozór nic nadzwyczajne­
go. Wygląda Jak mała czworogranna skrzyneczka, 
wielkości średniego pudełka z cygar. Ten aparat, bę­
dący tu wszystjdem, znajduje się zazwyczaj na od 
pow.edndo ku górze lub dołowi dającym się regulo­
wać trójnogu, który ustaw !a się wedle potrzeby, — 
lo  tu, to tam. Nuogót nada'ący audycję oddalony jest 
od mikrofonu o Jakie 25—40 cm. Jeśli idzie o modu­
lację głosu, zwłaszcza w  recytacjach czy w czasie 
śpiewu, nadający nie powinien zachować się sztyw ­
ny przed mikrofonem. Chcąc podkreślać i modulo­
wać siłę głosu, należy przed aparatem  — „grać". — 
Słowo to należy odpowiednio rozumieć. I tak wzma­
cniając głos, należy odsunąć się od mikrofonu, nawet 
o Jakie 3—5 metrów. W pewnych okolicznościach 
ralfrży się nawpóJ, — a czasem nawet całkiem — 
bdwrócić od aparatu; co więcej, nieraz nawet stanąć 
tu  mikrofonem, oy w  ten sposób pozwolić na współ­
gra echa głosu na saji w  studjo. Ściszając głos aż do 
szeptu, należy się do apara.11 przybliżać, tw arzą go 
niemal dotykać.

Nfe test to więc sprawa talk całkiem prosta, Jakby 
to mogło wydawać na pierwszy rzut oka, P rze­

ciwnie, wymaga, jak wszystko, a zwłaszcza młoda 
sztuka, — eksperymentów, prób, doświadczeń, nade- 
Wszytksó zaś oczywiście tnwencji. To mniej więcej 
lak, Jak naprzykład z gra do aparatu kinematografi­
cznego. Chcąc działać subteluemi, cichemi tonami, 
Ualetży wypowiadać 1 szeptać je blisko, wprost do a- 
Paratu, chcąc wydobyć siłę i coś charakterystycz­
nego, należy odsuwać się od mikrofonu. Recytator. 
Czy aktor w studjo radjuwem musi zastosować się 
do wymogów tej sztuki, zapomnieć o nawykach sali 
wykładowej, czy koncertowej i zacząć się uczyć od 
nowa, mając na oku specyficzne środowisko i postu­
laty radia. By zdobyć należyty kontakt, by wyczuć 
le  rodzące się dopiero walory radiofonii, należy o-' 
czywiścia mieć po temu jakąś przyrodzoną „żyłkę".

Ale konieczne są tu próby i ciągłe poszukiwania 
przed mikrofonem. Dla każdego wskazane są próby. 
Wielu z pośród recytatorów  radiowych będzie mur 
•łąłp odpaść, bc nie wszyscy się do tego nadają, ale 
eh . co po takiej selekcji zostaną, z pewnością przy­
czyn. ą się do pchnięcia sztuk! mówienia przed mi­
krofonem na nowe. twórcze tory. Kto traktuje mi- 
ItTyfon jako coś martwego, ten z pewnością nie bar- 
dzp nadaje się do współdziałania w radio. Pamiętać 
trzeba tu orzedewszyśtk em ó owym tajemniczym 
kunszcie t. zw. resouansu 1 kontaktu ze słuchaczami^ 
których tysiące czy setki tysięcy mają na uszach 
Słuchawki radiowych aparatów , oczywiście nie bez 
wrażliwości na każdy dźwięk i szelest. Czy audycja

wyda mu się nudną i przykrą, w dużej mierze zale­
ży oczywiście od tegoż wiaśnic kontaktu i rezonan­
su. Jak zresztą w każaj m zakresie sztuki,

Nic też dziwnego, że studjo i mikrofon, Jakkolwiek 
izolowane od siucliaczy, budz; pewnego rodźaju swo 
i stą t r emę  n a w et  w najbardziej rutynowanych skąd­
inąd recytatorach, czy prelegentach. Ponieważ przed 
mikrofonem wszystko oparte jest na akustyce i w ra­
żeniach słuchowych, przeto oczywiście przykrego 
wrażenia, choćby Jednego nawet tylko, usunąć już, 
ani cofnąć  nie można. Duże trudności sprawia tu 
b ra k  samokont rol i ,  no a przedewszystkiem zależność 
od n a j r oz ma i t s z yc h  okoliczności i warunków. W  pier 
w s ł y m  r.%dzie od a pa ra tu  odbiorczego, który tak 
chętnie  fałszuje, zniekształca, . wypacza. Na znic 
ksz t ał ceni e  narażone są głównie spółgłoski syczące 
i silniej wypowiadane samogłoski, a zwłaszcza „a“.

Toteż każdej audycji słuchać winien specjalny kon 
troler, czy kontrolerka i regulować, korygować i da­
wać wskazówki. Istotnie niektóre stacje mają nad 
mikrofonem specjalną szybkę, na której kontroler, 
czy kontrolerka śle recytatorow i czy prelegentowi 
odpowiednie uwagi instruktywne, jak: Pomału! — 
Szybciej! —  Głośniej! i t. d. Debrze w ypróbow ałem  
1 wystosowauem musi też oyć nastrojenie inst.-irm-en

tów orkiestry. Szczególnie uderzenie fortepjann m g. 
si być bardzo starannie wypróbowane, jeśli nie me 
być zupełnie wypaczone. Równie ófekawą* łeist rz#- 
czą, jak wydobywać i stosować odpowiedni? ,aka 
styczne kulisy", t. j. ów -cały szereg szmerów,' 
matopej i t. p., stosowanych w słtichcwiskfccli aa jt 1 
wych. Wiadomą jest rzeczą, Jakich to dotąd używa. ’ 
no do tego środków, Najrozmaitszych, najp ,ostszyclf; 
ale też wymagających jak najkapJtalniejsee) Jhwea-1 
cli. Nic też dziwnego, że coraz bardziiej wyłanie sffi 
potrzeba odpowiednio wy‘kszfałconego i utalentowa­
nego reżysera radiowego, któryby inscenizował-słu­
chowiska.

Do Inscenizacyj takich służą już teraz specjalni©; 
skonstiuowane maszyny słuchowiskowe. Jeden t  ta-' 
kich nowoczesnych przyrządów zakupiła ontaźnlo 
radiostacja poznańska (pod względem technicznym 
najsolidniejsza może i najsumienniejsza u nas), W  ka 
żdym razie pamiętać należy o tern, ie  radio to  baT - 
dzb jeszcze młoda sztuka 1 że jedynie ciągli poszu­
kiwania i wysiłki wydać tu mogą pożądane owoc© 
w kierunku usamodzielnienia się i skrystalizowaniu 
odrębnej sztuki radiofonicznej.

Studjo stacji krakowskiej p rzy  ul. Basztowej, Jak­
kolwiek sprawnie i sumiennie pM wStzone, jożos.aj© 
pod względem technicznym w tyle za innetnl studia­
mi, zwłaszcza zagranicą. Również t prelegenci, a nie­
raz nawet i recytatorzy nie wiedzą, Jak operować 
słowem przed mikrofonem.- Gdyby skromne nasz© u . 
wagi powyższe przyczynić się miały i mogły d-c za­
stanowienia się nad sprawą dźwignięcia techniczne­
go poziomu audycyi, cel nasz byłby osiągnięty w 
całości. Może przyczyni się do tego i ciekawy kon­
kurs radjofonicznoścl głosu w Krakowie? (Te).

W poszukiwaniu radjoprelegentditf
Ciekawy konkurs amerykański.

Amerykańska Akademia sztuk pięknych ogłosiła 
ciekawy konkurs. Cnodzi o wyDÓr ludzi, którzy naj­
lepiej mówią po angielsku do mikrofonu Do konkur­
su zgłosiło się 1.500 prelegentów. Zwycięzca otrzy­
ma jako nagrodę wielki złoty medal. Prócz tego prze 
widziany jest szereg mniejszych nagród.

Czy nie byłoby pożądanem i u nas w Polsce podo­
bny konkurs ogłosić? — Pobudziłoby to emulacje 
wśród prelegentów, wśród których wielu nie zdaje 
sobie sprawy, jak należy operować żyw©m słowem, 
ab y  uwagę słuchaczy trzym ać w napięciu od począ­
tku do końca odczytu. Miła inicjatywa radiostacji 
krakowskiej, która ogius.iła podobny konkurs radjo- 
foniczności głosu, winna tu podziałać jako przykład 
do naśladowania.
0  rozszerzenie międzynarodowych 

iransnasyj rzeje iu li
W krótce usłyszymy Szw ajcarię?

Międzynarodowa wymiana programów radjowych
doszła, jak wiadomo, do skutku głównie dzięki pro­
jektowi przedstawicieli radjofonji polskiej. D otych- 
czas Polska, na podstawie zawartego „czwórporozu- 
mienia radiowego" z Niemcami Czechosłowacją i 
Austiją, transmitowała koncerty z Berlina \VIedn.a
1 Pragi czeskiej. Obecnie jedna z komisyj Międzyna­
rodowego ZwiązKu Radiofonicznego (jest on już d.»!ś 
potężną organizacją, grupującą w sobie zarządy ra­
djofonji europejskiej), a mianowicie komisja między­
narodowej wymiany programów, na czele której 
stoi przedstawiciel Polski, dyr. Z. Chamiec nosi się 
z zamiarem rozszerzenia programu działalności i do­
konywania transmisyj nietyiko między Polską, Niem 
cami, Czechosłowacją i Austrją, ale i resztą krajów 
europejskich.

Jak sie dowiadujemy, w najbliższym już czasie 
radiosłuchacze polscy będą mogli słuchać koncertów 
stacyj szwajcarskich, a równocześnie na podstawie 
wzajemności od czasu do czasu koncerty radjow*e 
polskie słyszane będą w Szwajcar ii. Poza Szw ajca­
rią po naprawieniu kabla telefonicznego miedzy Ber 
linem a Kolonją, usłyszymy równ.eź koncerty stacyj 
belgijskich i angielskich W ten sposób dzięki radiu 
zasięg propagandy polskiej ra  terenie międzynaro­
dowym za pośredniew em  eteru zwiększy się znacz­
nie.

K erm iernie ciekawy projekt wysunęła ostatnio1 w 
komisji międzynarodowej w ym iany programów (16- 
»»ndja, która zaproponowała, alty za pośrednictwem 
jej krótkofalowych stacyj nadawczych transmitować

koncerty eujopejskie na drugą półkulę, a więc do A- 
meryki, Australii i Afryki. Jeżeli proiek ten zosta­
nie zrealizowany, a ztUje s e, żę tak będzie, to być 
może, w niedługim już czdsfc (» >nccr:y polskie sły­
szane będą też przez Amerykę

Program stacyj radjcfon.cznjcn
Poniedziałek, 5 listopada.

Kraków (560 m.). 11‘56: Komunik. 12T0: Gramo­
fon. 15: Komunik. J6‘30—lf*55: Program  dla dzieci 
(Dzieci w Rumunji). 17‘10—17*35: Odczyt p. t. „Cie­
pło jako bodziec kierunkowy roślin" wygi prot Dr. 
K. Rouopert. 17‘35—18: Odczyt p. t. „Współczesny 
stan b.adań nad początkami Polski", wygi. prof. St. 
Arnold (z W arszawy). 18—19: Muzyka lekka z W ar 
szawy). 19—19‘20: Rozmaitości. 19‘25 -lC ^ S ' Pro-f. 
H. Bernard Lekcja języka franc. 19*55—20: Sygnał 
czasu. 20—20*05: Giełda rolnicza. 20 05—20'30: Od­
czyt p. t. „Latające okręty — na Oceanie Indyjskim 4 
wygł. prof. Dr. K. Kumaniecki. 2l‘‘30: Koncert z Ka­
towic (muz. i pieśni Gawrońskiego). 22—22 30: PAT. 
22*30 -23*30: Muzyka tan.

W arszaw a (1111 m.). 18, 20*30 i 22*30- Koncerty.
Katowice (422 rn.). 15*45: Komunik, gospod. 16: 

Gramofon. 1£*30: Program dla dzieci. 17: „Śceny z 
życia dziecka". 17*35: Odczyt radiowy. 18—19: Kon­
cert (muzyka lekka z W arszawy). 19*30: Odczyt. 20, 
Giełda roln. 20*05: Recyt. poez]f polsk. 20 30: Kon­
cert muz. Ga\t rońskiegc (między inn. pieśni). 22: 
PAT.

doznań (344*8 m.). 14; Giełda. 18. 20*30: Muz.
Wiedeń (517*2 m.) 11, 16*15 i 20*05: Muzyka.
"'eesen (1250 m.). 16*30: Muz. 20'30: Opera.
Langenberg (468*8 m.). i3, 17*45 i 20: Koncerty.
Motała (-380 m.). 18*30 i 20*15: Muzyka.
Lahti (1522*8 m.). 18, 20*20 i 21: Koncerty.
I. aventry (t604‘3 i 491*8 m.). 13—1 Muzyka.
Moskwa (1450 i 675 m.). 17 i 19*10: Koncerty.
Kowno (2000 m.). 16 i 19*30: Muzyka.
Budapeszt (555*6 m.). 12*20, 17*45 i 19*30: Koncerty.
Stambuł (1200 m.). 21*40: Muzyka.

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SaD E? Musisz ukoń­
czyć kursj fachowe korespondencyjne profesora 
Sekułowicza. W arszawa, Żórawia 42. Kursy w yu­
czają listownie: buchalterii, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania na maszynach, to-' 
w aroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gramatyki polskiej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żącajcie prospektów! 3187 z
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